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L Emisya bonów ziotowych. 


<Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. (M) W ministerstwie skarbu od- 
była się dzisiaj konferencya w sprawie rozpo- 
wszechnienia bonów złotowych, Konferencyę 
zagaił minister Grabski, który oświadczył, że 
bony złotowe powinne służyć ludności jako 
środek do lokaty oszczędności, a jednocześnie 
przyczynią się do podniesienia się marki pol- 
skiej. Bony ziotowe będą konkurencyą dla do- 
larów i akcyi przemysłowych, w których lu- 
dność dotychczas tesaurowała swe zapasy go- 
tówki. Jako I seryę rząd emitował 10 milionów 
bonów złotych. 

W dyskusyi, jaka się rozwinęła po oświad- 
czeniu ministra skarbu zabierali głos b. min. 
Karpiński, dyr. PKKP Rybiński, dyr. PKO p. 
Linde i obecni na konferencyi przedstawiciele 
banków prywatnych. Dyr. Linde oświadczył, 
że PKO bierze połowę emisyi i ma nadzieję, że 
cała emisya w najbliższym czasie znajdzie się 
w rękach obywateli, Przedstawiciele banków 
prywatnych oświadczyli gotowość współdzia- 
łania z ministrem skarbu i przyrzekli pomoc 


Kurs emisyjny bonów wydanych ustalony 
będzie w sobotę. 


Sprawa obrotu dewizami. 


Warszawa, (M) Wasz korespondent dowia- 
duje się, że minister Grabski wysłał do szere- 
gu instylucyi kwestyonaryusz w sprawie roz- 
szerzenia obrotu dewizami na banki, które roz- 
porządzeniem ministerstwa skarbu praw tych 
zostały pozbawione. Po otrzymaniu odpowiedzi 
minister skarbu zadecyduje, którym  instytu- 
cyom bankowym prawo obrotu dewizami zo- 
stanie przywrócone. 

Ministerstwo skarbu rozszerzyło prawo obro- 
tu dewizami na niektóre miasta, w których do- 
tychczas nie był dozwolony obrót dewizami. 
Dotychczas bowiem banki, które posiadały 
prawo obrotu dewizami mogły je wykonywać 
tylko w następujących miastach: Warszawa, 
Łódż, Wilno, Kraków, Lwów, Poznań, Byd- 
goszcz i Bielsk, Obecnie kompetencya ich zo- 
stała rozszerzona na Krosno, Drohobycz, To- 
ruń, Grudziądz, Białystok, Radom, Lublin i 
Częstochowę. 


w rozpowszechnianiu nowych bonów. 


Wyniki obrad nad kontrpropozycyami tureckiemi. 


Londyn. PAT. Rzeczoznawcy obradujący nad 
konirpropozycyami tureckiemi do układu pokoe 
jowego na bliskim wschodzie odbyli wczoraj ple- 
Darne posiedzenie na kiórem zbadali sprawozda: 
nie podkomisyi i doszli do pełnego porozumienia 
co do szeregu punktów, poczem przyjęli te spra- 
wozdamia do wiadomości. Postanowili oni zapro- 
ponować otwarcie konferercyi pokojowej w dru- 
giej połowie kwietnia w Lozannie. Rzeczoznawcy 
przyjęli projekt odpowiedzi na notę Isineta paszy, 


który będzie przedłożony rozmaitym rządom ces 
lem aprobaty. Równobrzmiące noty zostaną nasię- 
pnie wysłane do Konstantynopola gdzie zostaną 
wręczone przez przedstawicieli Anglii, Ftancyt, 
Włoch i Japonii rządowi angorskiemu. Nota ta 
będzie prawdopodobnie równocześnie  opubliko- 
wana. Venizelos przedstawił lordowi Curzonow! 
stanowisko Grecyi w szczegóinóści w sprawie 
odszkodować i reparacyi. Delegacya francuska od 
jeżdża dziś do Paryża. 


| CJ H a E 


Teora aregalona 


Projet L 


Londyn. (AW.) Wysunięty przez wojskowego 
rzeczoznawcę liberałów Lloyda George'a projekt 
uregulowanią stosunków  francusko-nidmieckich 
przedstawia sią następująco: 

1) Niemcy mają się zobowiązać nie utrzymy- 
wać żadnych garnizonów wojskowych oraz usu: 
nąć wszelkie ślady urządzeń wojskowych w obrę 
bie strefy 5-cio kilometrowej na lewym brzegu 
Renu. Te postanowienia mają zapaść niezależnie 
pd zobowiązań wynikających z trakiatu pokojowe 
go i mają obowiązywać dopóki ich jednomyślne 
postanowienie rady Ligi Narodów nie zniesie. 

2) W czasie demilitaryzacyi wspomnianego tee 
rytoryiw nad bezpieczeństwem i porządkiem: pu- 
blicznym w tej strefie będzie czuwała niemiecka 
lokalna policya, pozbawiona wszelkiego wojsko 
wego charakteru, a kontrolowana przez między- 
narodową komisyę albo przez skę ynarodlową 
żundarmeryę. Udział w żandarnkAĘY będą miały 
wszystkie zainteresowane państwa. 

3) Liga Narodów wydeleguje techni ch u: 
czędników, którzy bez prawa wykonaw. „o bę- 
dą wykonywali kontrolę nad wielkim przemy» 

em, dla przestrzegania ściśle pokojowego cha- 

kieru ich produkcyi. 

4) Po ratyfikacyi układu w sprawie demilitarye 
zacyi oraż w kwestyi reparacyi miałaby Francya 
1 Belgia opuścić zajmowane terytoryum niemiec- 
kie w myśl postanowień traktatu wersalskiego. 

jąc ten wniosek zaznaczył generał, Że na 


4 


i stoków rata am 


wypadck przyjęcia powyższych vyarunków przez 
Niemcy, muszą otrzymać pewność że w przecią» 
gu ściśle określonega terminu zostaną przyjęte 
w poczet członków Ligi Narodów. Generał zazna- 
czył również, że wpływowe osobistości francu: 
skie mają się odnosić do niego przychylnie, Jako- 
leż że liczy na współdziałanie Ameryki. 

Paryż. (AW.) Przedmiotem żywego zaintereso» 
wania prasy francuskiej jest zamiar Lloyda Geor: 
gea, przedłożenia Izbie gmin projektu demilitas 
ryzacyi lewego brzegu Renu. Na ogół prasa od: 
nosi się nieprzychylnie do. wspomnianego projek= 
lu tembardziejj że wysuwa go Lloyd George 
„L'Intransigeat” nie włerzy w dobre intencye 
Lloyda George'a. Temps omawiając plany byłego 
premiera angielskiego, zwraca uwagę opinii fran 
cuskiej, że Francya zawsze była zalem, aby Liga 
Narodów miała swoje własne wojsko. I nikt inny 
fiak tylko Lloyd George sprzeciwił się temu. Dla: 
tego dziwnem wydaje się Tempsowl że ten sam 
człowiek chce powierzyć ochronę lewego brzegu 
Renu całkowicie słabej Lidze Narodów. Portinax 
wskazuje na niebezpieczeństwo jakie wynika dla 
Francyi z całkowitego ogołocenia lewego brzegu 
Renu, na wypadek ruchów mobilizacyjnych nie 
7ieckich. „Ocuvre* radzi pójść za przykładem 
Mm ej Ententy i stworzyć podobny paki gwarau: 
cy}; który bylby pierwszym krokiem do układu 
gwar zyjnego proponowanego przez Roberta 
Cecila, A 
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Zamówienia imseratowe do 


numeru świątecznego, 
który ukaże sięw podwójnym nakładzie 
i zwiększonej objatości, dnia 31 marca 
1923 r. (z datą i kwietnia) przyjmuje 
dziś i jutro Adminictracya Nowego 
Dziennika, ul Orzeszkowej 7. 
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Wzmóżena działalność komunistów w- Nadrodii. 


Wiedeń. (AW.) Według informacyi Neues Wies 
ner Journil zaznacza się w Zagłębiu Ruhry wzmo 
żona działalność komunistów. Na -ostatniem posię 
dzeniu partyjnem postanawiono przystąpić defis 
nitywnie do zorganizowania komunistycznej para 
tyi w okręgu Rthry. i 


A przecież misya polityczna 

Berlin. (AW.) Wbrew wszelkim -zapewnieniom 
zę strony rządu niemieckiego że podróż Słinnesa 
do Rzymu miała charakter ściśle prywatny, úpa 
leży stwierdzić na podstawie ostainich władomo- 
ści, że podróż Slinnesa miała na celu ważne zadam 
nie polityczne. Koła dobrze poinformowane twier 
dzą, że wczoraj odbył Stinnes konferencyę z Mus» 
solinim w Medyolanie, jakkolwiek nie było ta 
początkowo w planie podróży Stinncsa. Również 
i wizyta Stinnesa u niemieckiego amhasadora w 
Rzymie, była czemś więcej jak tylko aktem pros 
stej grzeczności, wobec oficyalnego przedstawi- 
ciela Niemiec we Włoszech. Również i na bacze 
„biejszą uwagę zasluguje wizyta Slinnesa u pa- 
pieża i kardynała Gaspariego, tem więcej, że 
sfery urzędowe łączą ją z zamiaram. kanclerza 
spowodowania  interwencyi papieża w kwestyi 
Zagłębia Ruhry. Że kanclerz istotnie żywi podoba 
ne zamiary Świadczy fakt, że w planie jego pierw. 
szej niedoszłej podróży do Bawaryi była również 
rozmowa z nulicyuszem papieskim w Monachium 
w tej właśnie sprawie, 


jeszcze o organizacył bawarskich 
socyalistów narodowych. 


Berlin" (AW.) Berliner Tagblatt dowiaduje się, 
następujących szczegółów o organizacyi narode- 
wych socyalistów bawarskich. Ta nacyonalistycz 
na grupa rozporządza obecnie około 40-tu sotnia» 
mi, które dzielą się na najrozmaitsze związki i od 
dzialy tak zwane bataliony. Z listów, które dzięki 
euergii władz niemieckich udało się pochwycie, 
«wynika, że Hitler wydał polecenie swoim związe 
kom trzymania się w pogołowiu. Należy również 
droga Śledztwa ustalić jeszcze, jak dalece stał on 
w związku z Tieichswehrą i z Schupo. O właści- 
wych celach Gręanizacyi hitlerowskich świadczy 
najlepiej mowa, którą onegdaj sam Hitler wygłos 
sił. „Nie chcemy być partyą parlamentarną, mó- 
wił Hitler, 'ecz raczej narodową armią szturmos 
wą, która ma uwolnić Niemcy od parlamentu f 
przestępców listopadowych”. 


Uchwalenie ustawy konstytucyjnej 
w Rumunii. 


Bukareszt. PAT. Izha posłów przyjęła 262 głow 
sami przeciw 8 glosom projekt konstytucyi. Re- 
rrezentanci partyi rolników i partyi ludowej nie 
brali udziału w glosowaniu. Nowa koństyiucya 
mało tylko różni się od dawniejszej. Zapewnia 
ona wszystkim obywatelom rumuńskim bez róż- 
nicy rasy i religii równe prawa i swobody. Naja 
ważniejszemi postanowieniami konstylucyi są po” 
stanowienia o upaństwowieniu kiopalń i wywła- 
szczeniu lasów na cele utworzenia lasów gmina 
mych. Postanowienia zawarte w konstytucyi w. 
kwestyi żydowskiej zadowoliły zupełnie ' parla- 
mentarnych przedstawicieli Żydów, którzy wszy- 
scy oddali swe głosy na nową konstylucyę. Senat 
ukończył dyskusyę generalną nad komstytucyą å 

odbędzie glosowanie jutros w aj 


Kraków, 29 marca 
(sn) Na zainaugurowany wniesieniem przez 
Ba.» 8 a . . 
,min. Grabskiego projektu ustawy  sanacyjnej 
nowy okres naszej gospodarki finansowej mo- 
żemy patrzyć z dwu punktów widzenia. Pierw- 
szy z nich, bardziej praktyczny i przemawiają- 
cy bezpośrednio do każdego, to porównanie 
kursu dolara z przed miesiąca i dzisiaj. Z tego 
punktu widzenia mamy pewne podstawy do 
optymizmu. Ostatnie miesiace usposobiły nas 
bowiem tak krytycznie, że choćby tak krótka 
pauza w zwyżce dolura, jakiej świadkami je- 
steśmy mniej więcej od póltora miesiąca, bu- 
dzi w nas nowe nadzieje i skłania nas do za- 
pomnienia o tylekroć doznanych rozczarowa- 
niach, Ten punkt widzenia nie wystarcza je- 
dnak do osądzenia, czy poprawa ta jest chwi- 
Jowa czy też rokuje widoki utrzymania się, 
bo ustalenie się kursu marki mogło wyniknąć 
z rozmaitych przyczyn. 
„ Bardziej miarodajny jest drugi punkt widzęę 
nia, tj. rozpatrzenie wyników sesyi sejmowej, 
poświęconej realizowaniu projektów przedłożo- 
nych przez rząd. Jasnem jest bowićm, że nic 
innego nie może uleczyć chorego na niedokre- 
wność skarbu, jak tylko zapewnienie mu do- 
statecznego dopływu środków finansowych, któ 
zeby pozwoliły na wstrzymanie emisyi ban- 
*notów. Mimo uchwalenia przez oba ciała pra- 
wodawcze kilku z przedłożonych projektów 
podatkowych, dalsza emisya była w pierwszym 
kwartale konieczna i będzie nia niewątpliwie 
£ w przyszłości, chodzi tylko o to, by zreduko- 
wać ją do możliwego minimum, Zapairując 
się trzeźwo na naszą sytuacyę finansową, nie 
możemy być zaskoczeni wniesieniem przez rząd 
zaledwie w 2 tygodnie po uchwaleniu prowizo- 
ryum budżetowego na 1 kwartał, otwierającego 
rządowi kredyt w wysokości 1.159 miliardów, 
dalszego dodatkowego prowizoryum,  przewi- 
dującego wydatki państwowe w tych trzech 
„pierwszych miesiącach w sumie prawie 2 try- 
lionów. Jest to niewątpliwie przykre, że mini- 
ster skarbu omylił się tak znacznie, układając 
płan budżetowy na ten krótki okres czasu, lub 
też okazał się tak mało przewidującym na pun- 
kcie prawdopodobnego wzrostu drożyzny, nie- 
mniej jednak nie można mu robić z tego za- 
rzutu, że w braku innej drogi wyjścia prosił 
Sejm o zezwolenie na dalszą emisyę. To co do 
niego należało, uczynił, wnosząc do Sejmu pro- 
jekty podwyższenia podatków celem ograni- 
czenia emisyi, a lepiej w każdym razie, że pro- 
si obecnie Sejm o zezwolenie na przekroczenie 
przyznanych mu kredytów, niżby to miał uczy- 
aić samowolnie, bez pytania się Sejmu, jak to 
z reguły czynili jego poprzednicy. 

Ale i nasze ciała ustawodawcze okazują 
chwalebny pośpiech w załatwianiu przedłożeń 
podatkowych. Na niewielu posiedzeniach 
uchwalono już cały ich szereg. Taka produk- 
cya en masse nie wytwarza wprawdzie nigdy 
produktu dobrego i bez zarzutu a nie można i 
obecnie zalet tych przyznać uchwalonym po- 
datkom. Sytuacya nasza jest jednak tego ro- 
dzaju, że lepszym jest każdy, właściwe sfery 
chwytający podatek od dalszego druku pienię- 
dzy papierowych. Na poprawę tych podatków, 
wygładzenie ich i dostosowanie do zasad słu- 
szności podatkowej, będzie czas dopiero wte- 
dy, kiedy grożące bezpośrednio niebezpieczeń- 
stwo spadku marki do zera będzie zażegnane. 

Jak wspomnieliśmy owoce ostatniej sesyi_ są 
wcale pokażne. Jako pierwszą z ustaw poda- 
tkowych uchwaliły oba ciała prawodawcze no- 
wełę do podatku dochodowego, której koniecz- 
ność wobec dewałuacyi marki nie ulegała wąt- 
pliwości. Uchwalono również ustawę, upoważ- 
niającą rząd do podwyższania opłat konsum- 
cyjnych, które to upoważnienie jest dla mini- 
stra skarbu ze względów fiskalnych ogromnie 
cenne, jakkolwiek nie tędy winna pójść sana- 
cya systemu podatkowego. Ustawa o opłatach 
-stemplowych i spadkowych dała Sejmowi po 
raz pierwszy sposobność do skorzystania ze 


swej konstylucyjnej wyższości nad Senatem, 
objawiającej się w przepisie art, 35 konstytu- 
cyi, wedłe którego Sejm większościa jedenastu 
dwudziestych części głosów może nadać moc | 
ustawową projektowi zmienionemu lub odrzu- | 
conemu przez Senat, Z prawa tego Sejm sko- 
rzystał i odnoeśna ustawa została już ogłoszona | 
z podpisem Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Uchwali} wreszcie Sejm w trzeciem czytaniu 
ustawę o podatku przemysłowym, który rząd 
uważa za podwalinę sanacyi skarbu, a który 
zapewne bez większych trudności zostanie 
uchwalony wkrótce po feryach przez Senat. | 


Najbardziej ociężałym okazał się niestety sejma 
co do podwyższenia podatku gruntowego, mia 
nio, iż łen projekt najwcześniej został mu 
przedłożony i mimo, iż wlaśnie w tej ©lziedzi< 
nie należy usunąć uprzywilejowanie. Nie bez 
winy w tem opóżnieniu jest minister skarbu, 
gdyż opozycya swą przeciw wprowadzeniu do 
podatku tego progresyi przedłużył prace komi- 
syi skarbowej. Wspomnieć też należy o uchwa 
ieniu ziolych bonów skarbowych, które już z 
pcozątkiem kwietnia mają się ukazać i które 
nareszcie dadzą spoleczeństwu  zabezpi 
od dewaluacyi środek lokaty kapitałów, 


4) 


Jak na tak krótki, w porównaniu z czterole« * 


tnia bezczynnością, okres czasu, jest to 
posiew wcale obfity. 
' 


Francuscy kupcy i przemysłowcy za nawiązaniem naj- 


ściślejszych stosunków 


Paryż. PAT. Polska misya ekonomiczna ukoń- | 
czyła zwiedzanie francuskich ośrodków przem; | 
słowych. Podróż misyi polskiej znalazła rozgłoś- 
ne echo w całej prasie francuskiej, zwłaszcza pro 
wincyonalnej, której artykuły są nacechowane go i 
tracą serdecznością dowodzącą, że misya mająca 
w swoim składzie wybitnych przedstawicieli prze 
mysłu i handlu polskiego oraz finansów, sprawi: 
ła doskonałe wrażenie w kołach francuskich. W 
rozmowie z prezdstawicielem PATa minister Tar 
gowski oświadczył, że 


misya spotkała Się wszędzie z gorącem życzeniem 
przemysłowców i Kupców irancuskich nawiąza- 
nia jak najściślejSzych stosunków ekonomiczuyci 

z Polską s 


i był do głębi wzruszony serdecznem przyjęciem 
jakie jej wszędzie zgotowano, zwłaszcza w Diion 
i Havrze, gdzie bydynki publiczne oraz port były 
bogato przystrojone w barwy polskie. We wszy: 
stkich miastach misya nawiązywała stosunki z 
miejscowymi izbami handlowymi oraz lokalny- 
mi komitelami okręgowymi dla handlu zagranicz. 
nego, jakoież wielokrotnie miała sposobność prze 
prowadzenia rozmowy z deputowanymi zaintere- 
sowanych okręgów przemysłowych. Przy ich 
współdziałaniu polska misya ekonomiczna, jak- 
kolwiek jej właściwem zadaniem było przeprowa 
dzenie siudyów przedwstępnych może się poszczy 
cić również dużemi rezultatami praktycznymi. 
W ubiegły poniedziałek w Paryżu podczas spot- 
kania w lokalu miedzynarodowej Izby handlowej 
z przedstawicielami banków i przemysłu franca: 
skiego poruszono szereg bardzo doniosłych spraw 


handlowych z Polską. 


a między innemi omawiano projekt urzędu kome 
pensacyjnego przedstawiony przez Credit Lyons 
nais, oraz sprawy transytowe i celne, powołano 
przy tem komitet dła przeprowadzenia studyów, 
który przygotowuje projekt praktycznego rozwią- 
zania tych wzmiankowanych spraw, jakoteż pros 
jekt pożądanej zmiany w tesście francusko-pole 
skiej konwencyi dla nadania jej bardziej praktycz 
nego charakter® Francuski minister handiu Dtor 
rozmawiał Z ministerm Targowskim i przyobiem 
cał swoje poparcie w sprawie rewizyi wspomn?a- 
nej konwencyi. 

Podczas rozmowy między członkami misy! pol» 
skiej a przemysłowcami i kupcami francuskimi 
poruszono leż sprawy pyaktyczne, jak handlu 
drzewnego, fosiatów, handłumiędzy Polską a łn- 


dochinami, wzmocnienia oddziału kół francuskich 


w targach wschodnich we Lwowie itp., przyczem 
we wszystkich tych sprawach osiągnięto pomyśla 
ne rezultaty, a realizacya projektów nastąpi pra- 
wdopodobnie w najbliższym czasie. 

W wielu miejscowościach a zwłaszcza w miej. 
scowościach, które były zmiszczone przez wojnę, 
miał min. Targowski spoSobność wćjść w kontakt 
z robotnikiem polskim, oraz zwiedzić ich miesz- 
kania i przeznaczone dla nich szpitale. Zdeniem 
ministra Targowskiego robotnicy polsey praeują 
w dobrych warunkach i pewne istniejące jeszcze 
braki zostaną niewątpliwie usunięte przy okazyi 
realizacyi ogólnego pianu współdziałania przemy, 
słu francuskiego z przemysłam polskim. Przedsięs 
biorcy francuscy ujawnili wszędzie chwalebną 
dążność do uwzględnienia specyalnych potrzeb 
robolników polskich. 


Poincare o opore dienietkinm w. 


Wiedeń. (Tel. wł. K.) Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi finansowej oświadczył Poinca- 
re, że okupacya objęła 2800 km kwadratowych 
z ogólną produkcya 90 milionów ton węgła. 
Pozatem znajduje się na tym obszarze 14,200 
pieców do wypalania koksu. Poincare nie ukry 
wał, że osiągnięte rezułtaty ekonomiczne w po- 
równaniu ze spedziewanym w swoim czasie z 
uzyskania zastawów są istotnie małe, Jedynie 
okupacya długotrwała a nie prowizoryczna, po- 
zwoli wobec złej wołi Niemców i rządu Rzeszy 
na przeprowadzenie programu eksploatacyjne- 
go. Poincare przypomniał, że wielcy przemy- 
słowcy Zagłębia Ruhry, jakkolwiek będący du- 
szą oporu niemieckiego, jednakże usiłowali kil- 
kakrotnie nawiązać bezpośrednie rokowania z 
Francyą. Rząd francuski zdecydowany jest je- 
dnakże uwzględnić tylko propozycye olicyalne, 
pochodzące od samego rządu Rzeszy. Poincare 
dodał, że rząd francuski nie może też przyjąć 
żadnej oficyalnej propozycyi ze strony państw 
centralnych albo sprzymierzonych. Francya 
i Belgia — mówił Poincare pozostały zupełnie 
zgodnei w kwestyi zatrzymania zastawów aż 
do całkowitej spłaty wierzytelności przez Niem 
cy. Ewakuacya zastawów okupowanych będzie 
się odbywała proporcyonalnie do dokonanych 
spłat. Francya i Belgia nie opuszczą, Essen aż | 
do ostatecznego urogulowania przez Niemcy 
odszkodowań. - 


Kongres Izb handlowych za rozwią» 
zaniem prebilemu reparacyjzego. 


Rzym. (Tel. wł. R.) Jak donosiliśmy, kongres 
Izb handlowych jaki odbywa się obecnie w Rzy 
mie, ukonstytuował komisyę permanencyjną, w 
skład której wchodzą przedstawiciele państw: 
Stanów Zjednoczonych, Anglii, Franeyi, Belgii, 
Włoch, Hołandyi i Szwecyi. Będzie ona miała 
za zadanie wprowadzenie w życie rezolucyi 
kongresu w kwestyi reparacyjnej. Dla propa= 
gandy wspomnianego postanowienia zdołano 
już pozyskać około 1800 Izb handlowych oraz 
26.000 „Banków, które mają w pierwszym rzę= 
dzie rozpocząć akcyę wśród narodu amerykań= 
skiego za przyjęciem ustalonych na kongresie 
zasad oraz oddziałać odpowiednio przy agita= 
cyi wyborczej. W podobny sposób będzie pro- 
wadzoena akcya wśród państw europejskich dla 
przygotowania gruntu dla interwencyi amery- 
kańskiej na terenie europejskim, tak w sprawie 
reparacyjnej jak ustalenia długów oraz w spra 
wie ograniczenia inflacyi. Interwencya Amery= 
ki, która będzie natury gospodarczej i finanso= 
wej, zależy jednak od zgody Ameryki na czę= 
Ściowe albo nawet całkowite skreślenie długów 
oraz od zrozumienia ze strony Europy, że dla 
przyprowadzenia do równowagi stosunków go= 
spodarczych konieczne jest wstrzymanie infa= 
cyi. W przeciwnym razie Ameryka miałaby 
wrażenie, że pożycza pieniędzy, rozrzułnikowł, 


à 
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NOWY BZIENNIK 


- ony" pralek rporddoia urzędników państwowych. 


= Rada ministrów uchwaliła wczoraj w ostatecze 
ncj redakcyi mowy projekt uposażenia urzędni= 
"ków państwowych, który odnosi się do urzędni- 
ków i funkcyonaryuszy wszystkich galęzi służby 
pańsiwowej, z wyjąlkiem urzędników stanu sęz 
dziowskiego i prokuratorskiego, a nadto i do 
wojska. Projękt ten różni się od dotychczasowe- 
go systemu uposażenia i od poprzednich proje= 
któw, poza nieznacznem wprawdzie polepszeniem 
uposażenia każdego stopnia służbowego, tem, że 
powiększa różnicę między uposażeniem niższych 
stopni służbowych a wyższych. Aby jednak ao 
czasu sanacyi skarbu umknąć zbytniego obctąże- 
mia skarbu państwa, wprowadza projekt tzw. dor 
datek regulacyjny, wyrażający się w tem, że licz: 
ba puników, stanowiąca mnożnik dla każdej po- 
szczególnej grupy i dla każdego poszczególnego 
szczebla służbowego, zostaje powiększona o 70 
punktów. Znaczenie tego dodatku regulacyjnego 
polegać będzie na tem, że w pierwszym czasie 
zmeuiralizuje tę zwiększoną różnicę, a w miarę 
postępu sanacyi skarbu, pizez odjęcie co pół roxu 
od liczby 70 punktów po 10 punktów, będzie zno: 
wu powiększała się ta różnica, 

O tem, jak to zostalo przeprowadzone 
jest ustosunkowanie uposażenia 


i jakle 
poszczególnych 


grup między sobą, daje pogląd następująca ta- 
"belka- 
Grupa Szczeble: 
uposa- 
żenia a b e d e f 
1 2670 
M. 2270 2370 2470 
III. 1870 1970 2070 2170 
IV. 1470 1570 1670 4770 1870 - i 
Ww. 1120 1220 1320 1420 1520 1620 | 
VI. 820 895 970 1045 1120 1495 ` 
VIT. 630 690 750 810 870 930 
VIII. 510 550 590 630 670 710 
1X. 420 450 480 510 540 570 
X. 380 400 420 440 460 480 
XI. 340 360 380 400 420 440 
XII. 310 325 355 370 385 


340 


XII. 280 295 310 325 340 355 
XIV 200 260  280.,295. 810.- 325 

XV. 202 235 250 265 280 295 
XVI. 200 210 220 230 240 250 


Zaznaczyć tu należy, że w liczbach powyższych 
mieści się już dodatek regulacyjny w ilości 70 
punktów, a dalej, że w stosunku do poprzedniego 
projektu liczba grup służbowych została zmniej- 
szona, bo podczas gdy przedtem grup tych było 
18, to teraz jest, jak widać 16. Liczby wyżej przed 
stawione wyrażają tzw: mnożnik. Jestto liczba 
oderwana, przez którą, aby otrzymać wysokość 
uposażenia, trzeba pomnożyć tzw mnoxzną: Mno- 
żna jest bądź w markach polskich, bądź niemiec- 
kich, bądź w walucie zagranicznej, zależnie od 
tego, czy ma się do czynienia z uposażeniem u- 
rzędnika w Polsce, czy w Gdańsku, czy na pla- 
cówkach zagranicznych. Mnożna zatem będzie od- 
mienna dla urzędników w Polsce, w Gdańsku i 
na placówkach zagranicznych, podczas gdy mno 
żnik pozoslaje ten sam dla wszystkich  urzędni- 
ków polskich, bez względu na to, czy służą w 
kraju, czy zagranicą. 

Mnożną określać będzie rada ministrów najpó- 
źniej 20:go każdego miesiąca na miesiąc nasiępny 
biorąc na uwagę zmianę kosztów utrzymania od 
dnia 15-go ubiegłego miesiąca do dnia 15-go mie- 
siąca bieżącego. Będzie to miało to znaczenie, że 
w ten sposób urzędnicy otrzymywać będą całko- 
wile uposażenie raz w miesiącu, na początku 
każdego miesiąca, a wymiar jego będzie obliczo: 
ny na podstawie wzrostu drożyzny w okresie 
możliwie bliskim terminowi wypłaty. Pierwszą 
mnożną określi sejm. Projekt ustawy znosi wszel 
kie dodatki za lata: służby, za studya wvższe, za 
kierownietwo, a pozostawia tylko dodatek ekono- 
miczny na czas nienormalnych warunków wywo- 
łanych wojną. Dodatek ten pobierać będa urzędni: 
cy utrzymujący rodzinę, a to w wysokości 45 
punktów na każdego czlonka rodziny, jednako 
woż nie wyżej, niż na 5 członków. 

Dla Warszawy tylko przewiduje projekt jesze 
cze dodatek stołeczny, którego wysokość określi 
rozporządzenie rady ministrów. Przewidywana 
jest wysokość co najmniej 10 procent ogólnego us 
posażenia. 


| zona ETON 
ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. 


ukaranie Zyda za samoobrona. 


Budapeszt. (ŻBK.) Sąd budapeszieński skazał na | 


1i pół roku więzienia pewnego Żyda, który, bro: 
„niac się przed pogromczykami, zabił jednego z 
nich. 


Potest b. admirala przeciw. „mmens dani”. 


Wiedeń. (ŻBK ) Generał inżynier b: marynarki 
austryacekiej admirał Poper,który dokonał wiele 
kich cudów na wojnie światowej i uzyskał naj: 


Trupa wileńska. 
pNiemowa“ (Der Sztumer), dramat w 3 a- 
ktach A, Wajiera. Reżyserował Lejb Kadison. 
Wajtera znamy raczej z jego przedwczesnej 
tragicznej śmierci, niż ż życia. Na podstawie 
¿jednak drobnych szczegółów i sztuki odegranej 
wczoraj lak świetnie przez Wileńczyków, wnio- 
skuję, że autor „Niemowy” musiał mieć wiele 
rysów wspólnych z innym pisarzem — hebraj- 
skim coprawda — z Brennerem. Ludzie ci 
gdzieś, kiedyś musieli się zetknąć, musieli dłu- 
gie prowadzić ze sobą rozmowy o tragedyi dzi- 
siejszej generacyi młodzieży żydowskiej, przy- 
czem zapewne Brenner musial wybuchnąć zwy- 
czajnyim u niego, histerycznyni płaczem... 
Podobieństwo istotne uderza. Nikt chyba tak 
jak Brenner glęboko nie wniknął w tragedyę 
dzisiejszego pokolenia, nikt z taką bezwzględ- 
ńością nie zdzierał blichtru nawet z na- 
szych poczynań palestyńskich (ostatnia po- 
wieść Brennera „Szchol w'chiszalon”), jak wła- 
śnie Josejf Chaim Brenner. A że uczynił to i 
Wajter w dramacie wystawionym wczoraj 
(choć oczywiście, jako socyalista zbliżony do 
Bundu, analizuje tragedyę golusową), że do- 
dajmy, i śmierć obaj pisarze znaleźli podo- 
bną — zatem podobieństwo prawdziwie rzuca 
e się w OCZY. 7 3 | 


ose 


wyższe odznaczenia austryackie, został również 
chdarzony doktoratem honorowym politechniki 
wiedeńskiej. Obecnie Poper odesłał politechnice 
doktorat jako protest przeciwko „;numerus claue 
sus“ dla zagranicznych żydów. 


Wybory na Litwie a Zydzi. 

Kowno. (!IBK:) Wybory do sejmu zostały wy» 
znaczpne na sobotę. Na Śutek protestu ludności 
żydowskiej pozwolono żydom głosować w nie: 
dzielę, 


£ 


Cóż to za tragedya? J AMM 

kreśla ją w dramacie Wajtera Przyjaciel: 

— Oderwaliśmy się od ojców i praojców, o- 
plataliśmy się w to nowe życie.. Ze sobą sa- 
mym poróżnieni, z narodem, z przeszłością, — 
Blądzimy... 

A w chwilę potem: 

— Domu niema żydowskie dziecko... Nędzne, 
obdarte.. Odbudować domu nie możemy je- 
szcze. Niema z czego na razie... 

Niema z czego.. Niema poprostu dość sił 
na to, by anomalię zmienić, pchnąć życie żydow 
skie na nowe, jaśniejsze tory. Młodzież noprze- 
staje na uświadomieniu sobie zła. I na tem ko- 
niec. O ratunku nie myśli. A jeśli myśli — to 
znów sił nie ma dość, by zamiary zamienić 
w czyn. I olo ta bezsilność wobec ponurej rże- 
czywistości, ta niemoc, to opadanie skrzydeł, 
porywających się do lolu — oto istota trage- 
dyi, poruszonej w sztuce Wajtera. a 

Czy jest jakie lekarslwo na głęboką narodo- 
wa ranę? Czy też polożenie jest bez wyjścia? 

Odpowiedzi w „Niemowie”* niema. Możeby 
ja dał autor później, możeby się — jak u Wy- 
spiańskiego po „Weselu“, w ;;Wyzwołleniu” — 
odpowiedź skrystalizowała jaśniej, dobitniej. 
Niestety wraz z bohaterem swoim autor za- 
milkł. Zamilkł — na zawsze. 

Ildeowo dramat Wajtera sięga wyżyn bar- 
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Przegląd prasy polskiej. 
(m) Nie zaskoczyło nas wcale, kiedy wziąw= 
szy do rąk „narodowe i chrześcijańskie” pisma 
polskie spostrzegliśmy tam obok wyrazów pos 
tępienia z powodu wyroku na arcybiskupa Cie- 
plaka, stek oszczerczych napaści na żydostwo, 
identyfikowane — jak zwykle — z bolszewiz= 
mem. om 
Zasadniczemu naszemu stanowisku w spra< 
wie ohydnego wyroku petersburskiego, tego ogni 
wa w łańcuchu prześladowań religijnych us 
prawianych systematycznie przez rządy „czer= 
wonego caratu", daliśmy już wyraz w jednym 
z ostatnich numerów naszego pisma, a metody 
rządzenia teraźniejszych „zbawców Rosyi*, W 
skład których wchodzą również — nie przeczy= 
my — jednostki pochodzenia żydowskiego, spo= 
tykały się zawsze z najostrzejszym protestem 
ogółu żydostwa. Że jednostki w rodzaju Troc- 
kich, Kamieniewów i innych w ideologii swef 
i czynach nie mają nic wspólnego z życiem 
i potrzebami narodu żydowskiego, że prześla= 
dowanie religiii żydowskiej, uprawiane syste 
matycznie przez osławiony. „Jewsek”, nie ustę= 
puje w swem okrucieństwie i perlidyi szyka= 
nom przeciw innym wyznaniom, to są wszyst< 
ko zbyt znane fakta, by nad nimi trzeba. było 
się rozwodzić. Aresztowanie rabinów, rekwizys 
cye synagog, tępienie szkolnictwa żydowskiego, 
oto wymowne tych prześladowań dowody. i 
Z tem większem oburzeniem odrzucić musi- 
my podłe insynuacye o rządach  żydowsko- 
bolszewickich, czy nawet bez dodatku — żys 
dowskich, jakie pojawiły się w tej części prasy 

polskiej, która nazywa się... chrześcijańską. 
Oto kilka próbek, jak pisma te wykorzystują 
wyrok petersburski do podsycenia nienawiści 
czytelników przeciw żydom, i 
Lejborgan endecyi „Gazeta warszawska”; 
„Odkąd Rosya dostała się pod panowa- 
nie żydów, położenie ludn. chtześc., wiernej 
swoim kościołom, stało się w tym strasznym 
kraju nie do zniesienia, Jęczy w tem jarze 
mie prawosławie, a nie jest w mocy obro= 
nić się od prześladowań kościół katolicki.. 
„.Paradoksalność stosunków wyjaśnić 
może tylko ten fakt oficyalnie maskowanyą 
że rządy w Rosyi sprawują w istocie Żydzi, 
którzy tej władzy użyli do walki z chrze” 
ścijaństwem!. i 
Ze względu na niższy stopień, jaki młodszą 
siostrzycą „Gazety Warsz.“ brukowa ,„Dwugró 
zówka" zajmuje w hierarchii prasy „chjeń- 
skiej”, znajdujemy na jej łamach soczyste po= 
wiedzenia o „;żydowsko-bolszewickiem pań- 
stwie Antychrysta”, o „panowaniu na Kremin, 


R EEE: m) 


dzo swynioslych. Należy do 
na których wyciśnięty został 
go bólu narodowego. 


gory dramatów, 
stygmat głębokies 


sziuki przyjęta od Przybyszewskiego, ale brak 
owego ostrego wiew u, który wraz z rosną< 


chamy „Sniegu”, „Dla szczęścia”, czy choćby, 
„Matki“, Czegoś tu brak. „Familiendrama* 
wypadło w całym 1 akcie nieco blado, choć au~ 
tor poruszył także w nim niektóre struny barw 
dzo silnie. z 

I oto teraz trzeba pójść i zobaczyć, jakie ar= 
cydzieło zrobili z tego Wiłeńczycy. Przede= 
wszystkiem, gdy tylko kurtyna się podnosi, dos 
znajemy miłej niespodzianki. Przecicramy, 
oczy: czy to jest scena, na której dotąd bez= 
karnie harecował duch pana Jakóba? Ależ to 
przecież milutki, sympatyczny pokoik drobno= 
mieszczański, ładnie urządzony (autentyczny ko 
minek!), ze smakiem, z gustem. Na ścianach 
obrazki. Okna mają firanki. Ot, salonik, urzą= 
dzony „bałbatisz“. Co to za majster musiał usta 
wiać! Czemu nazwisko jego nie figuruje na 
programie? ; 

Grał zespół. Doskonale zgrany zespół (cieka= 
we, rzadkie w naszych stosunkach zjawi= 
sko!) Harmonijna dążność zespołu zmierzająca 
do stworzenia jednolitego obrazu całości, r= 


Scenicznie — utwór słabszy, Oprawa. 


cym konfliktem mrozi nas ze sceny, gdy słu= 
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Zyda Rosenfelda — Kamieniewa”, ba nawet o 
„inongolsko-żydowskim despotyźmie". Dziwi 
nas jedynie, że światli koledzy redakcyjni p. 
Orensteina nie zrobili z prokuratora Krylenki 
— Żyda, a ograniczyłi się do wzmianki, że: 

„e'W roli oskarżyciela występował Kry- 
lenko, który ongi pełnił w Lublinie rolę 
nasłanego przez rząd carski pedagoga-ru- 
syfikatora”. 

„Od chóru powyższego, do którego dołączają 
się zgodnie „Kuryer Poznański”, „;Rzeczpospo- 
lita" i inne mniejsze pisma chjeńskie, odbija 
wyjątkowo tym razem „Kuryer Warszawski”, 
nawet poseł Rabski w swym felietonie dosiada 
ulubionego konika żydowskiego , a senalor 
Koskowski w artykule wstępnym p. t. „Walka 
z religią" słusznie stwierdza, że 

„to nie jest walka z kościołem katolickim 
wyłącznie. To idzie dalej. Mamy przed so- 
bą krucyatę przeciw religii wogóle..." 

Stronę polityczną wyroku określają pisma 
zgodnie, jako próbę szantażu ze strony rządu 
sowieckiego. I tak „Express Poranny“ pisze: 
= + „Sowietom podobała się poprostu zasada 

wymiany personalnej i postanowili ja od- 
tąd stosować pilnie i przy każdej okazyi. 

Uchwalona przez parlament uslawa o 
wymianie personalnej, była przedmiotem 

' obrad nader sumiennych. Komisye Sejmu 

i Senatu, które projekt ustawy rozpatrywa- 
ły, doskonale rozumiały całą jego mon- 
strualność konstytucyjną i prawniczą. Tyl- 
ko wzgląd na możliwość ocalenia kilkudzie 
sięciu prawych rodaków naszych w Rosyi 
na śmierć skazanych, wziął górę i kazał 
przyjąć projekt rządowy. 

Teraz się jednak okazuje, że ustawa la 

ma służyć sowietom do stosowania systema- 
tycznego szantażu. do legalizowania zbrodni 
spełnianych przeciw państwowości naszej, 
przez ich adherentów w Polsce grasują- 
eych". 

Partyjną swą pieczeń musi tu upiec jak zwy- 
kle „Gazeta Warszawska”, która ni stąd, ni 
zowąd zapytuje: 

„Co zrobił nasz poseł przy Walykanie? 

Ostrzegaliśmy już dawno, że ten posterunek 


źle jest obsadzony. Pan Skrzyński niema 
tam żadnej puwagi. Stosunki w naszych 


pogelstwach w Rzymie wogóle są opłakane, 
posłowie bowiem są moralnie rozbrojeni; 
dobrani z aktywistów, iść muszą na rękę 
wpływom niemieckim, przyjaznym dla 
Sowdepii i zresztą nic nie robią, zajęci dro- 
bnemi intrygami i zabawą. Świadomość na 


NOWY DZIENNIK 
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szej bęzbronności dyplomatycznej roz- 
zuchwala politykę żydowską Sowdepii. 
Dla małoduszności politycznej otwarie 
pole. W tych warunkach p. Skrzyńskiego, 
jako orędownika are. Cieplaka, może do- 
skonale ubiedz swemi wpływami (jeszcze 
w Rzymie znacznymi) stryj Toeplitza, fi- 
nansista z Medyolanu i ułatwić wyjście na 
upokarzająca nas drogę wymiany... 
Dyplomacya żydowska zmierzy się z siłą 


moralną cywilizacyi chrześcijańskiej, Kto | 


zwycięży?” 

Niepoprawni najmici endeccy. Nie potrafią 
ani na chwilę przesiać walezyć z urojonem 
niebezpieczeństwem żydowskiem.,, 

* * -x 

Na łamach prasy endeckiej i federalistycznej 
toczy się obecnie spór o genezę Ï trwałość jarani- 
cy polsko:rosyjskiej. Przy tej sposobności zaata- 
kowali federaliści prof. St. Grabskiego, że zaprze- 
paścił w Rydze sprawę granic, wydając DolszE= 
wikom Mińsk, Kamieniec i Płoskirów. Oczywiście 
p. Grabski nie pozostał dłużnym politycznym an- 
tagonistom swoim. W dyskusyi tej zabrał głos 
na łamach warszawskiego „;Naszego Przeglądu” 
(dziennika, który powstał w miejsce „Naszego 
Kuryera') p. N. Szwałbe, który bawił w Rydze 
podczas rokowań pokojowych jako wysłannik 
prasy żydowskiej. P. Szwałbe pisze m- in:* 

„Przedewszysikiem należy stwierdzić, że w 
pierwszym okresie rokowań p. Grabski był bar: 
dzo maksymalisiycznie usposobiony i dał temu 
wyraz w wywiadzie z przedstawicielami prasy 
francuskiej, wskazując na tzw. linię księdza Lu- 
loslawskiego jako na najbardziej dla Poiski do- 
godną. 

Linia ta byla jak wiadomo bardziej jeszcze na 
wschód posunięta, aniżeli linia graniczna Dmowe 
skiego, obejmowała zalem tereny sięgające Dnie- 
pru, a w każdym razie olcjmujące na półuccy 
Mińszczyznę. 

Czy p. Grabski był wtedy inspirowany przez 
Żydów tego doprawdy nie wiemy. (P. Grabski 
dowodził bowiem, broniąc się przed federalisiami 
że wcielenia Mińska i Płoskirowa do Polski, do- 
magali się zwolennicy przyszłego. bloky mniejszo= 
ści i lewicowcy ulegający  „inspiracyi żydow- 
skiej“). Przypuszczamy jednak, że wierzył w 
„żydowskość* swej koncepczi, skore zapewniał 
wtedy piszącego te słowa, że antysemityzm mu 
się już wọgóle znudził, że Żydzi jako mieszkańcy 
miact są naturalnymi sprzymierzeńcarai endexów 
itd. W listach ryskich, zamieszczonych w swoim 
czasie na łamach „;Naszego Kuryera* podalismy 
dokładną treść rozmowy naszej z p. Grabskim na 
raucie delegacyi polskiej, a szanowny profesor 
nie zaprzeczył ani jety z wydrukowanego wywia: 
du. Dla ścisłości dodamy obecnie, że p. Grabski 
uskarżał sie wtedy również na wejowniczość Pił 
sudskiego,; którego nazwał „ąwaniurnikiem a 
działo się to w obscności dziennikarzy obcych, 


których udało się nam jakoś przekonać, że pe. 
czciwy nasz rozmówca jest już nieco podchmieloe 
ny, nie należy zatem brać seryo jego „kawałów”, 
Nie pisaliśmy 6 'tym przykrym incydencie dotych- 
czas lecz jeśli już zaczęło się bawić w robienie 
„hisioryi" ryskiej to nie widzimy powodu, dla 


którego szczegól ten ma pozostać w ukryciu”, ` 
OM 
ONIKA. 


Kraków, 29 marca. 

= WICEPREZYDENT MIASTA Dr BOBROa 
w SKI t STĘPUJE. W dniu wczorajszym Wice- 
prezydeńt miasta dr Bobrowski zgłosił na ręce 
prezydenta Federowicza rezygnacyę ze swego 
stanowiska. W niolywach tego kroku zazna- 
czył dr Bobrowski, że zły stan zdrowia nie po- 
zwala mu wypełniać równocześnie obowiąz 
ków poselskich i wiceprezydenta miasta, Nie- 
watpliwie dymisya dra Bobrowskiego spowos 
dowana została decyzyą klubu radzieckiego P. 
P. S., który będąc obecnie w Radzie miejskiej 
w opozycyi, spotykał się wielokrotnie z zarzu= 
lemi, że członek kiubu zasiada w prezydyum 
miasta. Taktyka socyalistów w Radzie miej- 
skiej sprawiała ostatnio wrażenie, że występu= 
jac przeciw zarządowi miasta, odmiawia po- 
parcia własnemu  wiceprczydentowi, Decyzyę 
dra Bobrowskiego zakomunikuje prezydent Ra- 
dzie miejskiej na dzisiejsze posiedzeniu, 

— ZDJĘCIA KINOWE Na: ULICACH. Od 
kiłku dni na ulicach Krakowa dokonuje jedna 
z wyiwórni filmowych zdjęć rozmaitych scen 
przy udziale akiorów i statystów. Wczoraj w 
południe przed kawiarnią przy ulicy Duna- 
jewskiego zdejmowano scene, rozgrywającą się 
przy stolikach ustawionych na chodnikach. W 
pewnej chwili nadjechał w automobilu aktor, 
grający pijanego. Zdjęciom przypalrywały się 
ilumy przechodniów, którzy serdecznie ubawili 
się widokiem przesadnie ucharakteryzowanych 
artystek j artystów. Podobnego zdjecia dokona- 
no onegdaj na planiach koło pomnika Gra'vny: 
gdzie jakiś cgzotvcznie ubrany mężczyzna rzu- 
cit sie na elegancką niewiastę, dusząc ją z ca- 
lej sily. W chwiłę po zdjeciu oboje artyści w 
najlepszej zgodzie odjechali w automobilu, że- 
gnani okrzykami licznie zebranej gawiedzi. 

— JESZCZE SPRAWA ZAJŚĆ W WIŚNI- 
CZU. Sąd okręgowy karny w Krakowie wyto- 
czył aresztowanym w N. Wiśniczu chłopom i 
babom oraz ks, Faronowi śledztwo e -zbrodnię 
buntu z par. 68 u. k. Wczoraj sędzia śledczy 
Dr Świadrowski ogłosił śledztwo 54 ob'winio- 
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„dała nam wrażenie estetyczne bez skazy, 
Obraz był istolnie radosny. Trzebaby wszyst- 
kich, bez wyjątku wszystkich wykonawców 
wyliczyć i chwalić. 
* Na czoło wysunęła się trójca: Orleska, Lares, 
Kadison, jak już krótko zaznaczono wczoraj. 
Pani Orleska (Asja) cudownie uwydatniła 
zmęczenie wyponiewieranej zagranicą stu- 
'dentki, pragnącej raz nareszcie osiąść gdzieś, 
zacząć nowe życie, byle już skończyć z włóczę- 
"ga. Były w tej dyskretnej grze momenty wręcz 
wspaniałe. Pani Lares dała milusia sylwetkę 
"dobrej, żydowskiej babuni, żywcem chyba zdję 
tej ze starodawnego obrazka. Doskonałym w 
"masce i riemej, ponurej grze był p. Kadison 
(Wuj). P. Stein (Aleksander) drobiazgowo za- 
'nalizował swą skomplikowaną, trudną rolę bo- 
hatera sztuki. Nieubłaganie zimnym (jak fa- 
tum) był Przyjaciel w interprelacyi p. Bulowa. 
Pp. Nachbusz i Kowalski stanowili świetną pa- 
rę teściów, pierwszy — wesoły, pogodny, drugi 
mrukliwy, poważny. Zaszezytnie dopełniły ob- 
sady panie: Walter (ruchliwa teściowa), Braz 
4 panowie Buzgan i Kon (Świetnie zgrana para 
gości weselnych). 
~ Słowem — przepiękny wieczór. Artyści tru- 
‘py wileńskiej dodali skrzydeł sztuce żydow- 
"skiej, zakutej w ciasne mury przy ulicy Bo- 
cheńskiej, i umożłiwili jej pełny, szeroki, swo- 
bodny lot. Niecierplwiie oczekujemy. dalszych 
"wieczorów. | 
È f- D. L. / 
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Z dwunastu satyr na Niemców: „Hurra! Hur- 
ra! Hurra!!!“ 

Nie chciałoby się wierzyć. Na prżykład w tram 
waju ałbo ież gdziekolwiek w Boże Narodzenie u 
Wertheima, albo kiedy pokazują podeks Heinden=: 
burga, lub zgoła Fryc Ebert w cesarską chorą: 
giew wyciera nos: podziwiaj, jakie się to głębo= 
kie myśli lęgną w tak prostych ludziach, jak choć 
by asystent telegrafu August Leist, No, to tak już 
leży we krwi, w powietrzu, w gospodarce kro: 
meczkowej czy w piwie — te chwały, ci Niemce 
mają — wszyscy do kupy duszę, ducha, całkiem 
rewolucyjnego ducha. Tako rzecze niedawno Au: 
gust Kleist: przy kromce ze serem ludzie sobie 
najbliżsi, po obmyciu zębów, co najdalsi —- dla- 
tego mam takie kiepskie zębce. Właściwie jeslem 


Scheidemanczykiem — ale dlaczegóż: to? Bo ce» 


sarz był gałgan i obrażał oficerską cześć — Niech 
to tak powie jaki Francuz albo Anglik lub Mo- 
skal albo Włoch! Ale gdzie ta! To łeży snać w 
romańskiej ospałości; guuśne głowy tam! Albo 


| jak powiada Hindenburg: można spokojnie sirae 


cić głowę, to nic, jeśli się jej niema. Za to spogła: 
daj zawsze twardo w jeden punkt patrzenia, a nie 
zginiesz. 

O, wielcy ludzie przecież ci Niemcy i nic tu nie 
wskóra. W sześciu wiekach wydali tylko sześć 
głów międzynarodowych Bacha, Mozarta, Goethe. 
go, Heinego, Nietzschego i Marksa — to nie jest 
wstyd w tak długim czasie. Zwłaszeza jeśli się 
zważy, że tym nie — Niemcom; tej szezupłej 


wnie głupich obcokrajawców — co, cała Europa 
składa się wokół państwa środka, wokoło Nie- 
micc z obcokrajowców. 

Taka istota wygląda już całkiem okropnie, cata 
kiem nie z niemiecka, bez brzucha, bez brody — 
ot prawdziwy gach. Zawsze ubrany tip—top, u» 
żywa prasy do spodni, sypia w nocnem ubraniu— 
wogóle ani śladu niemieckiej skromności zew nęs 
trznej. A za to prosze spojrzeć na Augusta Lele 
sta: kołnierzyki everklear, można nosić osiem 
tygodni, pólkoszułek i wałeczki, ubranko z Woe 
jennej tkaniny, okulary, trochę szara cera twaa 
rzy, brudnoblond wąsy i niebieskie oczka, patce 
niby kiełbaski i mocno kosmate jak u Ezawa. 
Sympatyczny, godny, poważny, prosty. Słowem — 
człowiek. Wie Pan Bóg, to wie i Mina, jego Żo» 
neczka. Ta wiedziała, ile cenić Augusta. Jako 
wielkiego duchem — ale duszę, ię jego głęboką, 


rzetelna, wiernieniemiecką duszę — tę wydał 
calkiem za darmo, tak w okrężnem, niebacznie 
wydał. To właśnie ta niebezpieczna siła tych 


Niemców, że swoją duszę poprostu wszędzie no» 
szą ze sobą. Wszędzie whoszą swoją duszę. Ty, 
kochany Anguście, nająkochańszy,  najpygznieja 
szy Leiście, Bóg ochraniaj cię, spocznij tyłko na 
ćwierć godzinki, ale zapomnij na chwilę o duszy 
przed którą drży świat tak bardzo porywający 
jej polot, tak opętany jej szał. Myśl niemiecka w 
świecie — oto ta dusza. I dlatego każde wie dzle- 
cko — świat ozdrowieć musi przez istność nies 
miecką. W duszy Augusta wszystko się to znaja 
dywało. Wszystko, oo tylko istnieje (za wyjate 
kiem tak chyłkowych rzeczy, jak nocne ubranie, 
tak przewrotnych chuci, jak impresyonizm 1 cos 
takiego: niece, August już wiedział, że niewiasty 
mają po dwie nogi, i poco!) — Ale zresztą: był 
w niej fote. w kwiatkowy wzór, całkiem zgras 


| garstce Żydów, przeciwstawia się gromada ró. | bniusi i drobny, była w niej poduszka g haftami 
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nym a to 40 kobietom i 14 mężczyznom. Ks. 
Faronowi wytoczono śledztwo o współwinę w 
zbrodni buntu z paragr. 5 i 68 u. k, Obwinieni 
pozostają w areszcie i staną prawdopodobnie 
przed sądem przysięgłych. 

— O ZABÓJSTWO. Wczoraj toczyła się 
przed sądem okręgowym karnym w Krakowie 
pozprawa o zabicie pasterza Władysława No- 
waka przeciw rolnikom z Więckowie:. Józefowi 
Pruchnikowi i Romanowi Łabudzie. Odpowia- 
dali oni za to, że broniąc swego zasianego po- 
la przed szkodą, rzucili się na Nowaka, ze- 
pchnęli go z pagórka i tak dotkliwie pobili go 
kijami, że pasterz w parę godzin później wśród 
strasznych męczarpi zakończył życie, Na po- 
przedniej rozprawie oskarżeni tłumaczyli się, 
że Nowak spadł z pagórka wskutek nieostroż- 
ności i złamał podstawę czaszki. Trybunał za- 
rządził ekshumacyę zwłok na cmentarzu w 
Wojniczu, znawca sądowy orzekł na podstawie 
wyników sekcyi, że złamanie kości czaszki na- 
stąpiło wskutek uderzeń kijami. Po przeprowa- 
dzenej rozprawie trybtinał zasądził Pruchnika 
i Łabudę, kazdego na 1 rok ciężkiego więzienia 
z obostrzeniami. Bronił adw. Dr Heski. 


— ZACZADZENIE GAZEM, Wczoraj we- 
zwano pogotowie ralunkowe do domu pod 1. 1 
przy ulicy Mostowej, gdzie Samuel Beld- 
tram uległ zaczadzeniu gazem świetlnym. Po 
przywróceniu Beldirama "do przytomności prze 
wieziono go do szpitala św. Łazarza. 

— NIEUDAŁA WYPRAWA ZŁODZIEJ- | 
SKA. Ubiegłej nocy włamano się do sklepu 
masarskiego F. Felusia przy ulicy Starowiśl- 
nej 1. 25. Złodzieje oderwali okiennicę i wybili 
szybę. Szkoda niewielka, gdyż w sklepie nie 
było towaru. 

— ZAOPATRZYLI SIĘ NA ŚWIĘTA, Do 
resiauracyi Goldberga przy ulicy Siennej wła- 
mali się niewyśledzeni sprawcy, którzy skradli 
20 iaszek wódki. Włamywacze dostali się do 
sklepu przez okiennicę od ulicy Stolarskiej. 
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Dziś, we czwartek, 29 bm. o godz. 
mej) wieczór odkędzie się w sali 
Krakowska 43) 

ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY: 

Przemawviać bzdzie p. dr J, Schwarzburt na te- 
mat: „Młodzież, a miesiąc paleslyński", 461 
, OU 

A. BROSS. KRAKÓW, ulica Floryańska 1, 44, 
poleca w wielkim wyborze: Raglany inpregnowa: 
ne nieprzemakalne i gumowane. Ceny konkuren- 
cyjne. 454 
PEREZ G7- zmian A 0 || 


a nade drzwiami deska z wypalanem malowi= 
dłem; było tam błogie wspomnienie  barchano: 
wych majteczek Miny; było błyszczące piękno o=- 
praw dzieł Senillera — Goethego; była w niej 
rozkosz szlachetnego śpiewu i złotych piw i była 
w niej niewzruszona pewność, że Buzia kocha 
tylko Niemców a z pośród nich obok podoficera 
w rezerwie Augusta Leista, niemieckiego kaise= 
ra a potem oczywista władze, policye i kościół. 
W jego niemieckiej duszy tkwił głęboko zakorzes 
niony duch nienaruszalnego porządku, który pro: 
wadzi dalej cały bałagan, choćby pękały granaty, 
choćby marli ludzie, lub chociażby ginał Świat. 
'Ale stój — oczywista, że i nienawiść do wszyst= 
kiego co obce, ku obcokrajowcom, przeciw wszyst 
kiemu, co tylko zakłócą spokój wiernieniemiece 
kiemu szczęśliwemu umysłowi; w tej duszy wście 
kała się wielka złość przeciwko Synom Judy. 
Zbawiciel, jasnobłondyn niebieskooka postać, Ży: 
dzi go ukrzyżowali; rewolucya, pasek, prasa, 
tandel — dzieło żydów! A gdzie się ukrywai poe 
czciwy Niemiec? O, były to niewymowne ówińe 
stwa!! Prawda, rzetelność, zamiłowanie porządku 
i poszanowanie władzy mieszkają w duszy Niem- 
„ca. A duszy tej, wy świńscy Żydzi, wy koalicyjni 
gałgani, wy psiekrwie Spartakusa (zresztą sami 
Moskale) — jej nie zmienicie! Nigdy! Przenigdy!! 
Niech się, co chce dzieje, niech Niemcy upadna— 
podniosą się znowu, tak mi ślubował August 
Leist — Niemiec pragnie swojego ładu, swego 
cesarza, swojego niedzielnego kazania i swojego 
+ fotelu!! ] oto drżyj Europo, świecie! Niech żyje 
wierność niemiedkiej istocie, dalej, gromadźmy 
. się do nowej wojny — obywatele, chrońcie dom 
« cesarza i waszą duszę — Bóg z Wami!!! Niech 
przepada zaraza ludu, precz z Ickiem!! Tak nam 
. dopomóż Bóg, ną niemiecką istotę!!! 
Przełożył L. T. 
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— POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYDOW- 
SKIEGO TOW. GIMNASTYCZNEGO odbędzie 
się w piątek dnia 30 bm. punktualnie o godz. 
8.15 wiecz. Orzeszkowej 7, 

Porządek dzienny: 

1) Otwarcie kursów, 

2) Rewia gimnastyczna, 

— [———— 
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Z teatru, TER i sztuki. 


— Z TRUPY WILENSKIEJ, Onegdajsza 


premiera Wileńczyków zgromadziła szerokie 
rzesze publiczności, wśród której przeważała 
inteligencya. 

Podkreślić się godzi fakt niezwykły, że inte- 


ligencya żydowska to o wiele liczniej niż zwy- 
kle pospieszyła na przedstawienie teatru żydow 
skiego. 

Wśród obecnych zauważyliśmy m, in. posła 
Dra Thona i prezydenta Dra Rafała Landaua. 
Następna premiera w poniedziałek. Wypeł- 
ni ni ja znakomita komedya Szałoma Alechema 
»fFrudno być żydem“. Obsada doborowa. 


— PRELEKCYA DYREKTORA TRUPY WI- 
LENSKIEJ P, MAZO n. t. „Wajter i jego „Nie- 
mowa“ odbędzie się dziś, we czwartek o godz. 
8 wieczorem w związku akad. Przedświt-Ha- 
szachar .(Stradom 15. of. I p). Wstęp wolny. 
Goście mile widziani. 


— Z OPERY I OPERETKI. Na dnie świąte- 
czne przygotow ała dyrekcya nader urozmaico- 
ny reperiuar złożony z najcelniejszych sztuk, 
granych w obecnym sezonie, W niedzięle dnia 
1 kwietnia o godz. 3,30 popołudniu „Pajace i 
Cavaileria rusticana“. "Występ gościnny I. Man- 
na, bohaterskiego tenora opery lwow skiej, w 
niedzielę dnia 1 kwietnia o godz. 7.30 wieczo- 
rem po raz 48-my niezrównana „Bajadera“. 
W poniedziałek dnia 2 kwietnia o 3.30 popołu- 
dniu „Maskotka“, wzbudzająca zawsze hura- 
ganowe sałwy śmiechu, W poniedziałek 2 kwie- 
inia wystąpi Ignacy Mb: w partyi Eleazara 

w „Żydówce”, która zalicza się do jego najcel- 
zest ch kreacyi. We wtorek 3 kwietnia o g- 
3.30 popoł. dla naszych „milusińskich” „Kop- 
ciuszek“ wieczorem o 7 30 „Lohengrin“. 

— KASA TEATRU BAGATELA otwarta jest 
przez czwartek, piątek i sobotę od godziny 9 rano 
do 8 wieczorem i sprzedaje bilety na wszystkie 
przedstawienia. 

— REPERTUAR ŚWIĄTECZNY  BAGATELI. 
jak już donosiliśmy, przedstawia się bardzo inte- 
W niedżielę po południu daną będzie 


resująco. 
„Sublokatorka”, zaś wieczorem „Zdobycie Berg 
op Zoom”. W poniedziałek po południu „Wiera 
Mircewa* a wieczorem  „Styldknetowyj grze- 
bień*, a 

———0-0 


TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Czwartek, piątek, sobota: Teatr zamknięty. 
OPERA I OPERETKA. 

Czwartek, piatek, sobota: Teatr zamknięty. 


TEATR BAGATELA, 


Czwartek, piatek, sobota: Teatr zamknięty. 
t TRUPA WILEŃSKA, 

Czwartek, piątek, sobota i niedziela. Teatr 
zamknięty. 


NADESŁANE. 


Za rubryką tą redakcya nle odpowiada. 
on occńonówi 


Nasiona 


sprzedaje hurtownie w wszelk'ch jakościach 
237 po cenach konkurencyjnych firma 


Dawid$pira, Kraków,! Saya 30 


HELA STORCHÓWNA 
Podgórze 


koniczyny 


FELIK : 
zaręczeni 
w raarcu 1923 r. 


NE -CHBINDER 
Kraków 


czerwonej | 


2 kraiu. 


(Gospodarka kanulna. — Nabożeńs 
stwo dziękczynne z vue uznania granic. 
Stowarzyszenie kupców żyd. — Czytelnia żyd. w 
letargu). Niestety i w tym roku gospodarka nas 
szego kahału w sprawie mac daje powód do slus 
sznego oburzenia ludności żydowskiej, zwłaszcza 
najbardziej gospodarką tą dotkniętej ludność: ur 
bogiej. Na jawnem posiedzeniu kahału z dma z0 
bm. ustalono, że koszta jednego kg, paschalnej 
mąki pszennej wynoszą 3500 mk. a pó doliczeniu 
ugodzonej robocizny piekarzy po 2500 mk. za 1 
kg. Cena 1 kg. mac wynosić winna 6009 mk: Tyme 
czasem kahał nasz podaje ludności żydowskiej 1 
kg. po cenie 8000 mk. Ta gospodarka kahalna staa 
je się jeszcze tembardziej rażącą jeśli się uwzgłę» 
dni, że mace dla ;wybranych* wypiekane sa z 
lepszej maki niż dla ogółu ludności. Dnia 24 bm. 
odbyła się w tutejszej bóżnicy w obecności paną 
starosty i urzędników uroczystość dziękczynna z 
powcdu ustalenia granie wschodnich. Dnia 20 bm. 
odbylo się walne zgromadzenie kupców żydowe 
skich nu którem założono stowarzyszenie i Wy- 
brano wydział Z uznaniem należy podkreślić o- 
łiarną pomoc lekarską, jakiej udziela tutejszym 
sierotom p. dr Brzeski. Miejscowa czytelnia Ży: 
dowska jeszcze się doląd. nie zdobyla na stanow- 
czy krok celem uruchomienia swej tak potrzebnej 
działalności. 

STYPENDYUM ZAPOMOGOWE IM. BŁP. DR: 
M. BIENENSTOCKA. Na odbytem w dniu 23 bm: 
żałcbnem zebraniu grona nauczycielskiego zakłas 
dów ŻTSL. i Sr. we Lwowie uchwalono z powo- 
du zgonu błp. senatora Dra Bienenstocka uwies 
cznić pamięć zasłużonego bojownika idei narodo- 
wej i pioniera żyd. szkolnictwa utworzeniem 
trzech stypendyów im. Dra Bienenstocka dla ue 
czniów zakładów ŻTŚL. Zebrani postanowiii nas 
stępnie zainicyować w zakładach zbiórkę na ten 
cel i wezwać społeczeństwo żydowskie do skłas 
dania ofiar na rzecz funduszu zapomogowego im. 
Dra Bienenstocka dla młodzieży zakładów śre- 
dnich wyjężdżającej do Palestyny. 

ZAMKNIĘCIE ŻYDOWSKIEJ SZKOŁY LUDO- 
WEJ W BRZEŚCIU NAD BUGIEM. W Brześciu 
nad Bugiem władze szkolne zamknęły 6-klasową 
szkołę żydowską, utrzymaną przez tow. Nasze 
Dzieci”. W tej sprawie interweniowała wczoraj 
w min. O: P: i W: R: delegacya, której oświads 
czono, że odpowiedź udzielona będzie po otrzyma 
niu szczegółowych informacyi od władz lokalnych 
Tymczasem jak słychać, włądze szkolne w Brzea 
ściu rekwirują lokal i pozbawiają w ten sposób 
szkoły około 600 dzieci. 

SPRAWA LINDE-LINRENFELDA uczestnika 
napadu na bank Morgana. W tych dniach został 
wręczony słynnemu w swoim czasie z afery © 
współudział w zamachu na dom bankowy Morgaa 
na w Nowym Jorku Linde:Lindenfeldowi akt o- 
skarżenia, zarzucający mu szereg nadużyć i afer 
popełnionych w Polsce, za co został pociągnięty, 
do odpowiedzialności sądowej. Linde-Lindenteld 
niedawno powrócił do Polski z Ameryki, dokąd 
wyjechał w sprawie właśnie zamachu na bank 
Morgana. Sprawa Lindenfelda, która wkrótce oda 
będzie się w warszawskim sądzie okręgowym, 
budzi wielkie zainteresowanie. 

O ILE WZROŚNIE DROŻYZNA, Koszty u 
mania ustalone na podstawie norm  przyjęt 
przez Główny urząd statystyczny, wzrosły w dru- 
gim tygodniu marca o 6,84 proc. Za marzec 
zwyżka wynosiła do 17 bm, 26,9 proc Za cały 
miesiąc zwyżka wyniesie prawdopodobnie około 
30 proc. Posiedzenie komisyi do badania wzrostu 
kosztów utrzymania, które ustali cytrę wzrostu 
drożyzny za marzec, odbędzie się dnia 29 bm. 

PRZEGRANY STREJK APTEKARSKI. Trwae 
jący w Łodzi od dwóch tygodni strejk farmaceu- 
tów zakończył się na skutek interwencyi wojew 


BKZESKO. 


| wody Rembowskiego ugodą, na mocy której pra: 
| cownicy aptek otrzymali pożyczkę zwrotną w awu 


ratach w wysokości 250,000 mk, pol. dla prowis 


, zorów i 200,000 mk: àla pomocników. Pensye po- 


zostają bez zmiany tj. prowizor pobiera 1,500,000 
pomocnik zaś 1,200,000 mik, miesięcznie. 

MAGISTRAT WARSZAWSKI WYDAŁ 150 MI. 
TIGQNÓW NA BEZROBOTNYCH. W chwili obe- 
a Magistrat zatrudnia około 700 robotników. 

va wyplate robocizny bezrobotnym, zatrudnionym 
przy robotach miejskich, wydał Magisirat dotąd 
150 milionów mk. dostał zaś na ten cel od rządu 
tylko 20 mił. mk. Magistrat żąda na ten cel 150 
mins marek, 


- mo a a 
" €eiem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma, prosimy 
o bezzwłoczne odnowienie 
prenumeraty na miesiąc 


| kwiecień, 


= 
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NOTATKI LITERACKIE. 


„ZYDZI A POWSTANIE POLSKIE W R. 1863" 
MW najbliższych dniach ukaże się nakładem wydas 
wnictwa R. Lewit (Wiedeń — Lipsk) większe hi- 
storyczne dzieło pod powyższym tytułem pióra 
znanego historyka żydostwa w Polsce dra N. M. 
Gelbera. 


OSTATNI TOM PAMIĘTNIKÓW HERZLA. Z 
początkiem kwietnia pojawi się w Juediszer Ver: 
lag Berlin trzeci tom pamięiników Herzla, z któ: 
rym niezwykle interesujace i posiadające wartosć 
dokumentu dzieło zostanie zakończone. W tzecira 
tomie opisuje Herzl swoje układy z rządem turec= 
kim, przyjęcie u Abduła Hamida i wielkiego wes 
zyra, układy z ang. min. kolonii Józefem Cham: 
berłainem, sekr. dla spraw zagr. Lordem Lands» 
downe i z wicekrólem Egiptu Lordem Cromerem, 
angielskie propozycye kolonizazyi w El Arish 1 
w Ugandzie, rozmowy z hr. Witte i Plewem oraz 
przyjęcie przez króla Wiktora Emanuela i paz 
pieża. Pamiętnik Herzla wyjaśnia wiele fakiów, 
dotąd nieznanych i stanowi podstawowe źródio 
historyczne historyi ruchu syonistycznego. 

pTEL-CHAJ*: Pod powyższą nazwą wyszedł 
z druku pierwszy numer miesięcznika polsko ży: 
dowskiego pod redakcyą naczelną b. p. Zygmunta 
Bromberga Bytkowskiego, który nie doczekał się 
wyjścia zeszytu. Numer zawiera oprócz bogatego 
materyału informacyjnego m. in: następujące ars 
tykuly i prace: 1) Chwila obecna Ww syoniźmie — 
Z. Bromberg Bytkowski; 2) My — prawica — 
lewica — Dr. Wilhelm Berkelhammer; 3) Droga 
odbudowy — A. Lewinson. 
-0 


4 m 
ze świata. 
PRODUKCYA RADU. Jak domoszą Polskiej 
ajencyi telegraficznej pani  Curie:Skłodowska, 


'zwiedziwszy fabrykę, założoną w Oston, w Belgii 


dla wydobywania radu z rudy, nadsyłanej z Ka- 
longi, w Kongu belgijskiem, oświadczyła, że od 
tej chwili produkcya radu będzie tak obfita, iż 
zaspokoi potrzeby lecznicze całego świata. 
ZYSKI I PODATKI SŁYNNEGO ATLETY ŻY- 
DOWSKIEGO. Fenomenalny atleta żydowski Zy= 
gount Brajtbard kończy już swe -miesięczne 


NOWY BZIENNIK 


występy w Wiedniu. Brajtbard otrzymał list dzięk 
czynny od burmistrza za kolosalne sumy, które 
zyskały»od niego stolica i państwo. Brajlbard 
ofiarował przeszło 30 milionów różnym insłylu: 
cyom dobroczynnym. Z jego występów  miaslo 
zainkasowało przeszło miliard koron  austryac» 
kich. Również dla instytucyi żydowskich i syoni: 
stycznych Brajtbard zbierał i sam ofiarował wie: 
le milionów. Samych podatków Brajtbard zapłacił 
64 miliony. (ŻBR.) 

POJEMNOSC FLOTY NAFTOWEJ POSZCZE- 
GÓŁNYCH PAŃSTW. Francuskie czasopismo ua- 
itowe „;Le Courier des Petroles*; w specyalnym 
dodatku omawia wodne środki transportowe ropy 
i jej przetworów. Wedie danych lego czasopisma, 
pojemność tanków naftowych pod bandera po- 
szczególnych państw wynosi w tonnach: Niemcy 
250,24; Argentyna 23,196; Australia 6,561; Belgia 
32,725, W. Brytania 2,767,636; Dania 13,270; wolne 
miasto Gdańsk 14,831, Hiszpania 42,204; Slany 
Zjedacczone Ameryki Północnej 3,635,850, Fran- 
cya 142,690; iolandya 151.602; Włpchy| 106,270; 
Japonia 74,288; Meksyk 19,300; Nowa Zelandya 
10,694; Norwegia 247,723, Rumunia 4,882; Szwe=: 
cya 11,075. W tem zestawieniu brak dat co do po- 
jemności floty tankowej rosvjskiej. 

ODKRYCIE ŚLADÓW STAROŻYTNEGO MIA- 
STA UR. Pisma angielskie podają: Niedaleko uj- 
ścia rzeki Eufratu i Tygrysu, w oddaleniu około 
30 mił od prawego brzegu w kierunku pustyni 

Arabskiej, angielsko=amerykańska  ekspedycy. 
archeologiczna natrafila na ślady najstarszego 
prawdopodobnie na świecie miasla Ur, w któren. 
urodził się i żył jpatryarcha Abraham. Wiado= 
mość o mieście Ur jest zachowana oprócz biblii 
Starego Testamentu, w wielu dokumentach histo: 
rycznych egipskich i babilońsko asyryjskich. Eks= 
pedycya archeologiczna dotychczas odkopała mua 
ry wielkiej świątyni na cześć boga=księżyca i li- 
czne przedmioty służące do ceremonii religijnych. 
Według umowy pomiędzy rządem Iraku (Mezopo- 
tamii) a ekspedycyi  angielskozamerykańskiej, 
odnalezione skarby będą podzielone, w ten sposób, 
iż połowę dostanie rząd Iraku, druga zaś polowa 
rozdzielona bedzie na dwie Częśći”pomiędzy eks- 
pedycyę amerykańsko:angielską. Dotychczas wy- 
kopane zabytki zostały odęsłane do Londynu dla 
przesortowania. 


Przegląd sospodarczy. 


Krakowskie Towarzystwo ekono- 
miczne © naprawie skarbu. 


"Tow. ekonomiczne obradowało nad projektami 


 Baprawy skarbu ostatnio przez rząd przedłożone: 


nemi i po wyczerpujących rozprawach uchwaliło 
„co następuje: 

1) Tow. ekonomiczie wita z uznaniem zamiar 
(„wydatnego podniesienia podatków. Atoli zwraca 
uwagę, że wymiar podatków w stopniu uszczu- 
plającym kapitalizacyę, a zatem rozwój produk= 
cyi byłby nietylko gospodarczo szkodliwym, ale 
także byłby sprzęczny z interesami skarbu, bo 
wkrótce doznałby uszczuplenia dochód społeczeń - 
stwa, stanowiący źródło, z klórego skarb czerpie 
W szczególności wydaje się watpliwem czy jest 


 izeczą uzasadnioną stosować zamiar oznaczania 


podatków, w wysokości przedwojennej do wszy» 
stkich podatków. 

Tow. ekonomiczne nie zaleca nałożenia podatku 
majątkowego. Zdaniem Tow. ekonomicznego szyb 
cięj i więcej dochodów przysporzytaby skarbowi 
jednorazowa danina majątkowa, rozłożona na ra- 
ty a wymierzana w stosunku do innych już istnie: 
jących podatków, ponieważ jej nałożenie nie wy- 
magałoby ustalenia nowego przedmiotu opodat: 
„kowania. Z tego powodu Tow. ekonomiczne o- 
świadcza się ża odroczeniem podatku majątkowe= 
go, a jak najrychlejszen  ściągnięciem daniny, 
któraby *równomiernie obciążyła wszystkich a w 
szczególności nie pominęła: kapilału ruchomego. 
Minimum wolne od podatków winno być oznaczo- 
ne z uwzględnicniem interesów skarbu. 

2) Tow. ekonomiczne uważa projekt nadania 
autonomii przedsięhior stom za pierwszy krok na 
drodze, na której należy pójść dalej Za lepsze 
rozwiązanie trudności uważa Tow. ekonomiczne 
sprzedaż przedsiębiorstw spółkom  akcyjnym, 
przyczem państwo żatrzymałcby w swem ręka 
część akey} — ewentualnie ich wydzierżawienie. 

3) Zdaniem Tow. ekonomicznego najsłabsza 
stroną projektów jest przecenienie zdolności spo: 
łeczeństwa do ponoszenia ciężarów padatkowych, 
skutkiem czego projekt nie przewiduje uskutecz- 
nienia oszczędności w rozmiarach niezbędnych 
dla naprawy skarbu. ; J 
4) Tow. ekonomiczne nie podziela nadziei przy: 
wiązywanych do rachowania na zasadzie Idealne 

go miernika. Jest ono bezprzedmiotowe w razie za 
miechania dalszego wybijania pieniędzy papiero- 
wych, a bezskuteczne, o ile rząd nie potrafi dos 


prowadzić do zaniechania emisyi. Tow ekeno- 
miczne uważa za niewystarczające madanie rządo 
wi prawa zmiany ceł i podatków z wiączeniem 
bezpośrednich (ustęnawianie mnożnijkaj podatiio- 
wego). Tą drogą łatwiej wyzyskać zwyżkę marki 
dla celów skarbowych. 

5) Ośrodkiem zagadnień finansowych i ekono= 
micznych jest zaeiągnięcie pożyczki zagranicznej 
i sprzedaż części majątku państwowego celem za- 
niechania, dalszych emisyi. Tylko tym sposobem 
osiągnąć można stabilizacyę środka płatniczegu, 
o która przedewszystkiem chodzi, a której nie u= 
łatwia zdaniem Tow. ekonomiczuego projektowa- 
na stabilizacya miernika. Zaniechanie emisyi oe 
znacza stabiłizacyę środka wypłat, a zarazem u- 
możliwi bankowi emisyjnemu hojniejsze udziela: 
nie kredytu na cele gospodarcze, obecnie wielec 
ograniczone z powodu nadmiernego wyzyskiwa- 
nia banku przez państwo. j 


Umowa naftowa polsko-włoska. 


Sprawy naflọwe były w minionym tygodniu 
przedmiotem żywych dyskusyj sejmowych 1 poza: 
sejmowych. 

Z punktu widzenia naszej polityki międzynaro- 
dowej, najważniejszym faktem była ratyfikacya 
polsko:włoskiej umowy naftowej. Zasadnicze jej 
artykuły są następujące: | 


Art 1 

Rząd polski zapewni przedsiębiorstwom nalto- 
wym w Polsce, w których są albo będą zaintere= 
sowane kapitały włoskie a przezeń i przez rząd 
włoski uznanym, wszystkie przywileje i prawa, 
które przyzna lub przyznał  przedsiębiors! wom 
naftowym, w których inne kapitały  cudzoziem- 
skie są zaihteresowane — żadania nowych korn- 
cesyj naftowych, które mu będą przedstawione 
przez Włochów rozpatrzy, uwzględniając warun= 
ki przyznane państwu najwięcej uprzywilejowa- 
NWeANU. 

Art. 21 

Obecna umowa wiąże przez 30 iat, po upływie 
tego terminu będzie przedłużona w drodze mil- 
czącego odnowienia z ważnością zawsze przez 
trzy łata od dnia jej wypowiedzenia przez jećną 
z wysokich stron kontraktujących. 

Umowa wejdzie w życie w 15 dni po wymianie 
dokumentów. ratyfikacyjnych, kióre nastąpi w 
Warszawfić. 


Nr G3y 
DazE Z i i 
SYTUACYA NA RYNKU HANDLOWYM WAR 
SZAWSKEM. Upragniony zyzot W kiertnku zniża 
ki nastąpił nareszcie, Wabe Wzinoćnienia się 
kursu marki, która w Sleosupku do funta storinga 
wyraża się cyftąa 40 lysiecy. marek, oeny na rynkłą 
naszym zaczęły się chwiać - 
Zniżka chjęła na razie zieimiopłody, kolonialne, 
esencyę octowa, mydło oraz manufaklurę. Odnos 
śnie do pozostałych towarów wytwórcy zajmują 
stanowisko wyczekujące, ulrzymwjąc ceny na po- 
ziomie z lvgodnia poprzedniego. Nie ulega wąfw 
płiwości, że w razie utrwalenia śię syfiacy «zt 
siejszej lub, co także jest możliwe, dalszej popra» 
wy kursu marki, i te artykuły muszą stanieć, 
W związku ze spadziem cen zapanował na rym 
ku handlowym kompletny zastój, skutkiem czega 
daje się wyczuwać ogromny brak gotówki, Dlą 
zdobycia jej Iabyykanci i hurtownicy gotowi są a 
becnie do daleko idących ustępstw. TĘ 7 
Z drugiej jednak strony przyznać trzeba, Że ma 
ogół rynek nasz zachowuje jeszcze dzisiaj spokój 
i nie ujawnia takiego zdenerwowania, jakie towaa 
rzyszylo spadkowi cen w końcu r. 1921 1. na po 
czątku r. 1922. Pis 
Jest to czaaką, że nie dowierza on zachodząw 
cym zmianom i uważa je ża chwilowe. PEN" 
Charekterystyczne wyjaśnienie obecnego Anas 
stroju podaje jedno z pism warszawskich, które 
uważa, że jedną z przyczyn zastoju w przemyśle 
jest. zła pogoda, która panowała wzdłuż całej 
granicy zielonej jpolsko-rcsyjskiej, utrujdniającej 
szmugiel. Przemytnicy podczas zlej pogody żądają 


za przemycanie towarów od 50 do 100 procent 
wartości towaru. 
EKSPORT PRODUKTÓW NAFTOWYCH Z 


POLSKT DO NIEMIEC W R. 1922: Na ogólną fu 
lość 70,141 cyslern produktów naftowych; impor- 
towanych w r. 1922 do Niemiec, przypada na Polk 
skę 13,985 cystern, a więc 19,95 proc. W iym sas 
mym czasie Niemcy sprowadziły 3,060 cystern to- 
py, z czego z kopalń położonych w Polsce 400 cy- 
stern. Udział przemysłu hałtuwego polskiego w 
zaopatrzeniu Niemiec w poszczególne produkty, 
naftowe przedstawiał się następująco: benzyna 
różnych gaiunków 2,600: cystern, nafta 3,755 cy- 
siern, olei gazowy 1,662 c, oleje smarowe 2,060 
c; destylaty i półfabrykaty 445 c, parafina 585 
wagonów. Powyższą ilością zajmuje Polska z po- 
śród państw eksportujących przelwory swego 
przemysiu naftowego do Niemiec drugie miejsce 
po Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. 


Z literatury ekonomicznej, 

Dr. Maksymilian Hopfinger: Przemysł! naftowy 
w zarysie: Lwów 1923. 

(S) Przemysł naituwy, stanowiący jedną 2 
najważniejszych podwalin naszego rozwoju eko- 
nomicznego, doczekał się w pracy Dr. 'Hapiingera 
szczegółowej monografii. przeznaczonej wedle in- 
tencyi autora dla szerokiego ogólu, ueez posiada 
jącej wartość również dla fachowca. 

Autor opracował przedmiot z 3 punktów wis 
dzenia: technicznego, prawnego i ekonomicznego. 
Opisuje on różne systemy wiercenia, eksploatacy1 
i transportowania ropy i przeróbkę jej w rafine» 
ryach na produkty naitowe, przy szczepólnem us 
względnieniu stosunków naszego Zaglębia naftos 
wego. W dziale prawniczym omawia autor Kona 
trakty naftowe, rozwój prawa naflowego i obecny, 
jego stan u nas, dalej istotę udziałów tzw. nettoa 
wych i bruttowych, wreszcie podaje wzory kons 
traktów naflowych oraz zestawienie odnośnych 
przepisów prawnych, obowiązujących w Polsce- 

W dziale ekonomicznym przedstawia aulor roa 
zwój przemyslu naliowego, porównuje na poda 
stawie danych statystycznych stan tego przemy» 
słu zagranicą i u nas, ilustruje udział kapliaiów 
zagranicznych w. polskim przemyśle- maiiowym 
oraz organizacyę i warunki ekspertu produktow. 
naftowych z Polski. i 

Wkońcu zastanawia się autor nad sposobami 
ożywienia przemysłn tego i podaje projekt refora 
my prawnej, mającej na celu uproszczenie SpoS0a 
bu przenoszenia udziałów bruttowych i zabezpie 
czenie pewności obrotu. Równocześnie rzuca aua 
tor projekt reformy ekonomicznej, zasadzający 
się na współpracy Państwa oraz prywatnych 
przedsiębiorców. i 

Zaletą książki jest jej wszechstronność i przył 
ślępność wykładu, dzięki czemu zarowno szersza 
koła zainteresowanych mogą z niej poznać was 
runki, w jakich pracuje i rozwija się przemysł 
naftowy, jak i fachowiec może-poinformować sig 
co do obcych mu dziedzin tego przemysłu. y 

=E. TEE LIE: 

OSTATNIE ZEBRANIE GIELDOWE przed 
Świętami odbędzie się we czwartek 29 Difi; glad, 
sze po Świętach we wtorek dtia 3 kwiethiż, — W. 
tymże dniu o godz. 6 popoł. odbędzie się Zwyczaj 
ne Ogólne Zgromadzenie członków Giełdy. Na po- 


rządku dziennym sprąwozdanię z czynności 
rok 1922. . Sk 


a 


Paiatda krakowska z 28 bm. Dolary Stanów 
3Zedu. (czeki) tranz. 41500—42000. Funty szterlingi 
195600 — 196000. Floreny holend. 16000 —16800. Franki 
francuskie 2800. Belgijskie 2450—2330. Szwajcarskie 


7760. Liry włoskie 2080 —2040 Marki niemieckie 200 
Korony ausir. 0 591/4—0'59. Korony ezeskie 1240—1230 
Waluta markowa 

Akcye bankowe. ofiar. |żądano| Transakcye 
Felski Bank Przem. I-V111/3860-— 2000—| 


Bank Hipoteczny 1500-— |2000— 
Rank Małopolski 3300:-— |3800:— 3500— 
Ziemeki Bank Krodyt.  |1800—|2200— 
Powszechny Bank Kred. |:000-—|2500'— 
Bank Z. dla Kresów, Łańcui|| 500-— | 600— 
Akieye Tow. handl. i przem. 
Polskie Tow. handl 3-00—|4500 —| 4C0)—4150 
Handl. Sp. akc. „Impex* || 350:—| 450— 
olski Glob* £00:—|1000:— 925— 
Rartwig, Poznań | mm 
Zegluga Polska 1506—|1700.—| 1550=16C0 
Warsz.Tow.Trans.i Zeglugi| ——| —— 
Zieleniawski 1— IV 100.000|110.000; 105 — 1080.34: 
E. Cegielski, Poznań 100.600|110.000| 104 —1050% 
Warsz. Sp. ak. Bud.Par.i-IL|| 23.006| 23.000|94500 —3€0V0, 
„Lemiesz” fabr, masz.roln. | —'=| —— | 
e Trzebinia“ żel. 28-000| 28.000|24250——25250. 
Zakłady amanic. „Pocisk“ |6200— |7200— | 6500—7600 
Huta żelazna, Kraków ——| —— 
„Automotor“ fabr.samoch.|1800*— |5500— 
fab.Fortl.-Cem.Szczakowa| ==—| —— 
„Gćrla* [abryka cementu || 63.000| 63.090 65000 — 
bierszańskie Zak. Gór.S.A.| 68.060; 73.000 70060— 
„Tepege* Tow.dlaprz.gór. | 35.000] 40.000 -8000 — 39000] 
Ska akc. przem. nait.ig.z.| ——| —— 
Karpackie low. naftowe | ——| —— 
Akc. Tow. naft. „Galicya* || ——| —— 
A.T. dla przem. oleju skal. || ——| —— 
Pelska Natla 9000--|10000'-| 9259—9700 
Eleku. w Sierszy l-1V 6500—|7500' — 7000— 
„Uikos* 1. A. 85.090| 90.000 
„tezet* Powsz. zakł. bud. |6500— |7500— 
Fabr. przet. tł. w Trzebini | 25.000| 40.000 
„Krakus* Zjfab.prz.wysk.| 15.000! £0.000 17000 — 
abr, porcel. w Cmielowie|| 40.000) 47.000/45000— 42500 
Fabr. cukru w Chodorowi<|| 58.000! 65.000 58000 — 6200: 
W. Kucharski fabr. metal. Ta == j 
Herzfeid-Victorius, odh żel.| ——| —— 
„Fbarma* Mag. Jawornieki|| 18.000!" 22.000/19000— 19506] 
S$. W. Niemojowski 20.600 


| 25,U0U| 22505 —20009 
Fabr. kapeluszy w Myślen.I5000' — 6000*-— | 


Gieśda warszawska z dnia 28 bm. Dolary 
Stanów Zjeda. tramz. 420C0-- 41500, sprzedaż 41710, 
kupno 41250. Dolary kanadyjskie tranz. — — Franki 
francuskie tranz. —-- Franki belgijskie tranz. ——— 
Marki niemieckie tranz. 1°971/2. 

Czeki: Gdańsk irznz. 203— 1'9742. Belgia4ianz. 2420 
2400. Kerlin tranz. 203— 1:97142, Londyn tranz. 197500 
156000. Nowy Jerk tranz. 42000—41500. Paryż tranz. 
280U— 2515—27750. Praga lanz. — — Szwajcarya tranz. 
4900—7r860. Wiedeń tranz. 0'611/2—0'61. 


Keńccwe kursa cewiz w Zurychu z 28 
km. WAT). Eerliu 0.6259 (0.0260), Holandya 213-14 
(21312), Nowy Jork 54138 (5411/2), Londyn 2538 — 
(25'40—), Paryż 30'3b— (3570-), Medyolan 26:65 — 
(46 65%), Fraga 160712 (160712), Budapeszt 0.12—— 
W.1114/2—) Zagrzeb — —— Bukareszt ——— 
(=———) Warszawa 6.0125— (0.0125), Wiedeń 
0.0076— (0.007542), Austr. korona stempłow. 0.0076— 
(0.1076—) 

Liczby w nawiasie oznaczają kurs dnia poprzedniego. 

—0-0———— 

Zurych. PAT. Podczas gdy szwajcarski za- 
kład kredytowy notuje dziś markę polską 
0.01.25, Szwajcarski Bank związkowy notuje ją 
0,01,26—0.01.32, 


0-0—— 
MARKA POLSKA W BUDAPESZCIE 0.10 do 
0.11.20. 
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ROWE SSIBENNKIE 


POLUBOWNA UMOWA ROLNA. Obecnie 
kończą się pertraktacye w Głównej Komisyi 


„.Polubownej dotyczące uchwalenia umowy w 


rolnictwie na nowy okres od 1-go kwietnia br. 
do 1 kwietnia i924 r. Obrady toczą się pod prze 
wodnictwem naczelnika Wydziału minister- 
stwa pracy i dobiegają szczęśliwie do końca. 
Jest nadzieja przeto, że w najbliższym czasie 
umowa zostanie przez obie zainteresowane stro 
ny podpisana. Zawarcie umowy daje gwaran- 
aye spokoju i niedopuszczenia do s «.odliwych 
strejków rolnych w całym kraju. 

KONFERENCYA W SPRAWIE CUKRU. Oneg- 
daj u nadzwyczajnego komisarza do walki z dro= 
żyzną p. Hartleba, odbyło się posiedzenie przed- 
stawicieli konsumentów,  kooperatyw, towarzy 
stwa aprowizacyi miast itp. 

Tematem posiedzenia była sprawa zaopatrzenia 
ludności w cukier na tniesiąc marzec. Ze sprawo= 
zdań wynika, że cały kontyngent cukru, wyzna: 
czony na zasadzie umowy z cukrowniami na mze: 
siąc marzec został już przez cukrownie dostar= 
czony. Z nielicznemi wyjątkami cukrownie wywią 
zały się całkowicie ze swoich żobowiązań. 

Na miesiąc kwiecień kontyngent cukru dla 
miast, kooperatyw itd. zostanie oznaczony w Czas 
sie najbliższym. 

ZAKAZ PRZEWOZU JAJ JAKO BAGAŻU. 
Ministerstwo kolei żelaznych wydało telegraficze 
ne zarządzenie do wszystkich urzędów  kolejo- 
wych na całym obszarze Rzęczypospolilej, zakas 
zujące bezwarunkowo aż do odwołania przyjmo- 
wania jaj do przewozu pociagami osobowemi jako 
bagaż, bez względu na rodzaj i sposób opakowa: 
nia. 


TELEGRAMY. 


Robert (ec'] za udziałem Rosyi i Niemiec w Lidze Nar. 


Londyn. PAT. Lord Robert Cecil przybył wczo 
raj do Nowego Jorku. Oświadczył on, że chętnie 
widziałby Amerykę taksamo jak Niemcy i Rasyę 
sowiecką w Lidze Narodów. Oba ostatnie wymies= 
nione państwa moglyby zdaniem jego być dopusz 
czone do Ligi Narodów, gdyby w sposób właści- 
wy o to poprosiły. 


Konferencye w Medyolanie. 


Paryż. PAT. Rzymski korespondent Petit Pari- 
sien donosi, że Mussolini, który przybyłdo Mex 
dyolanu spotka się tam z austryackim kanclerzem 
Seiplem. Także belgijski minister spraw zagrani- 
cznych Jaspar i polski minister spraw zagranicze 
nych Skrzyński spotkająsię w czasie świąt wiel- 
kanocnych w Medyolanie z Mussolinim: Konferen 
cyom tym przypisują wielkie znaczenie politycz 
me. Słychać, że także Hugo Stinnes przybędzie do 
Medyolanu i będzie usiłował pertraktować z Mus- 
solinim i Jasparem. 
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| chać wskazówek ministerstwa 
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Mussolini chce odbudować Europę 


Wiedeń. (AW.) Acht Uhr Blatt donosi z Rzymu, 
że Mussolini ma zamiar w porozumieniu z kieru= 
jącymi politykami państw sukcesyjnych przysta- 
pić jak najrychlej do gospodarczej odbudowy środ 
kowej Europy. Tymi dniami będą u niego polski 
minister spraw zagranicznych Skrzyński i kane 
cierz austryacki Seipel. Jak słychać Mussolini po 
rozumiewał się już w tej sprawie z czeskim mi- 
nister spraw SE cje dr Beneszem 1 z fu. 
gosłowiańskim prezydentem ministrów Pastczem. 
0-0—— 

Protest Warszawy przeciw wyrokowi 
śmierci na arcybiskupie Cieplaku. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, (M) Zapowiedziana demonstra- 
cya protestacyjna przeciw wyrokowi na arcy- 
biskupa Cieplaka i innych księżach katolickich 
odbyła się dzisiaj. Uroczyste nabożeństwo ce- 
łebrował arcyb. Kakowski. Po nabożeństwie 
odbyło się zebranie pod gołem niebem na Ryn- 
ku Staromiejskim, gdzie przyjęto rezolucyę, do 
magającą się: 1) by rząd polski przedsięwziął 
najenergiczniejsze kroki celem uwolnienia ar- 
cybiskupa Cieplaka i tow., 2) wezwać rząd, by 
do czasu uwolnienia skazanych kapłanów za= 
wiesił wszelkie stosunki z sowietami, 3) bez= 
względnego odrzucenia wszelkich ewentual= 
nych propozycyi sowieckich wymiany skaza- 
nych na zdrajców państwa polskiego, 4) od rzą 
du opracowania jak najrychłej ustawy o wpro- 
wadzeniu kary śmierci na agitatorów komuni- 
stycznych; Sejm i senat by ustawę tę przyjęli, 

Następnie tłum starał się dostać pod przed- 
stławicielstwo sowietów w Warszawie, silne oda 
działy pieszej i konnej policyi nie dozwoliły, 
demontrantom dostać się na ulice, gdzie posel+ 
stwa sowieckie znajdują się. 

0-0 x 


Palenie zwłok we Wiedniu dopusualne. 


Wiedeń. PAT. W procesie wytoczonym przeź 
rząd austryacki przeciwko burmistrzowi miau 
sta Wiednia Neumanowi z powodu wybudo= 
wania Krematoryum zapadł dziś wyrok uwal- 
niający burmistrza Wiednia od winy. Motywy, 
wyroku podnoszą, że burmistrz działał w dos 
brej wierze, Wprawdzie powinien on był słu= 
administracył 
spolecznej, jednakże mógł być tego. zdania, że 
sprawa pogrzebów należy do kompetencyi kra- 
jów (Wiedeń uważany jest pod względem ad= 
ministracyjnym -za kraj). W kołach miejskich 
w Wiedniu sądzą, że wyrok trybunału admini= 
stracyjnego nie będzie miał następstw w pra- 
kiyce i że palenie zwłok nie będzie w Wiedniu 
zabronione, 

RUDY SREBRA I OŁOWIU. Poszukiwania rug 
ołowiu, cynku i srebra w obrębie Jaworzna, w 
Małopolsce dały zadowalające wyniki. Rzeczone 
rudy występują w galmanie, którego spore po- 
kłady znajdują się w okolicy Jaworzna. 

Zawartość srebra na tych terenach podobno 
jest znaczna. 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące, w szczegóiności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, 
reklamowe, czasopisma i dzieła, wykonując 


takowe starannie, szybko i po cenach 
umiarkowanych. 
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a ctonegrafujaca 1 plzasà 
| Panna biegla na maszycię po- 
szukiwana dla binra przemysło- 
wego. Zgłoszenia pisemne pod 
„Rulyna* do biura „Ruch“, Kra- 


ków, Szczepańska 9. 
udziela lekcyi ze 


TR] 

Enaeamnik wszystkich przedmio- 
łów w zakresie gimn., przygoto- 
wuje do egzaminów, jakoteż do 
matury gimn. klasycz. za mini- 
malnem wynagrodzeniem. Zgło- 
szenia L. Langer, Miodowa 24 

się zgubiony doku- 


[meweźnia ment wojskowy na 
85 


nazwisko Mojżesz Karp. 
zgubione doku 


UnicwaŹkiam zany wojskowe 


gi ma 4 


md ZEE 


Sialla elski | 


zaprowadza do 

SR, mieszkan | zakła- 
` dów przemys- |, 

towych po 
cenach 


; 


44|l materye čla tapicerów poleca po cenach 


Y 


NOWE DZIENNIE” 
linaleum, kapy, chodniki, | SSS 


CERAT DYWANY firanki, narzuty, 


portyery, karnisze, prześcieradła gumowe, Gireiichy 


fabrycznych 1wejście od 


majtaniej . j. kalpeni, Niaków, (rodzka 43 4) Senackiej 8 


Sprzedaż hurtowna I detalliczna. 407 Uwaga na adres. 


ABAZUR 


| Eetteil i Metzendorf 
poleca po przystępnych cenach 

przybory piśmienne i kancelaryjne 

PA ul. SON L. 6. 


do lamp elektr., gazowych 
i naftowych gotowe i na 


zamówienie. Wytwórnia lamp elektr. Inż. A. Jastrzębski, | 
Kraków, ul. Sławkowska 30, I. p. 


136 Tel. 2048. 


saI og x 
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i metrykę: urodzin na nazwisko 
Józef Spire, Kraków. 236 


Juda Geler 


r Piac 
Dominikarski Mr. 2 Tel. 3335 


Reperacjo uskutecznia 
gle natychmiast 


false Trachman unie- 
ważnia zgubione pa- 


PKU. Kraków. 


Tylke hurtownie! | 


Mydło do prana | jakoś 


ultramaryne (farbkkę) Seizera 
w rozmaitych opakowaniach, w oryginalnych 
458 skrzynkach poleca 


Tow. Kanilowe Bracia Rolniecy i. Ak. 
Kraków, Fioryańska 27, l. p. Teil. 2363. | 


kawaler z dwuletnią prak- 
tyką szpitalną i prowincyo- 


Zyd-lekarz 


malną posznkuje miejseowości, gdzieby mógł osiąść. 


Warunok: mieczkawie z 2 pokoi, ewent. z przedpoko- 
jem, względnie kuchnią, najchętniej umeblowane. 
ER do Niałopolskiej Reklamy, Lwów, 

ni. Kopernika 16 pod „Lekarz*. 461 


piary wojskowe wystawione przez | ESN 


Generalna reprazentacya 


fabryki „PUCH w Gracu 


AUSTRO-DAIMLER 


Spółka Akcyjna 


Kraków, ul. Gertrudy L. 2 


oddaje pod zastępstwa na sprzedaż rowerów 
w pojedynszych województwach i powiatach. 
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WE 
„Najlepsza żarówka”. 

Kto chre ogzczędzać nżywa tylko tę półwatową żarówkę. jg 
AAAAAAAAAAAAAAAAA i 
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Uaidodce Gal, Sp. Wydawa, Rod. Nase, Dr, Ig. 


< KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 
Mi | WACESGISSER, Lwów, ul. Brajerowska 3. 


Prz etery 5 — 
BBEBEBZEBEBSI BBEBE 


Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność i WP. 
Księgarzy, że objęliśmy wyłączne zastępstwo następują- 
382 cych nakładów na Małopolskę: 


B. HARZ-VERLAG, JUEDISCHER-VERLAG, 
WELT-VERLAG, MORIAH, R. LOEWIT-VER- 
LAG, DWIR, OMONUTH, KLAL i RIMON. 


: WPP. Ksiegarze otrzymują znaczny raba 


BZDOZEZWZDEE 
4 PIELE ELEELE 
E 


p Spółka Wydawnicza „EMUNAH* 


Kraków, Stradom 15, I. p. 


zaopatrzona w najnowsze książki treści judaistycznej w języku hebrajskim, 
żydowskim, polskim i niemieckim, przyjmuje zamówienia na książki róż- 
nych wydawnictw oraz czasopisma hebr. i polskie „Haolam* i „Moriah“. 
Otwarta codziennie od godz. 9—2 z wyjątkiem sobót i świąt żydowskich, 


ż Ostatnio nadeszły książki po cenach nader przystępnych: 
Birnbaum: Ausgewählte Schriften. Margulies: Kritik des Zionismus. 
Bernfeld: Das jüdische Volk und seine Nordau: Konwentionelle Lügen. 

Jugend. — Dr. Kolin. E 
Böhm: Die zionistische Bewegung. Ruppin: Syrien als Wirtschaftsgebiet. 
Brod: Im Kampf um das Judentum. — Der Aufbau. 

— Siozialismus im Zionismus. Sokołow: Geschichte des Zionismus. 
Kellner: Th. Herzl's Lehrjahre, | Wiener: Die Lyrik der Kabbalah. 
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| Ceny ważne od 12 marca 1923 


Nowość! ! 


ROT ZE WO „GÓWO 
Ceny ważne od 12 marea 1923 | 


Książki ciekawe. Ksiegarnia Polska 


Domańska: Fotografie mówią . __. 1800 Mp. | poleca dla młodzieży następujące książki: 
R rg E a a F X 50 » |. Mirski Józef: Od Asnyka do poetów wiel- 
Daniło ski: N d Urwi Kem : 1800 * kiej wojny. Zbiór poezyj dla kształ, 
pęk kan Sy PN h v ka się młodzieży, brosz. 1922 . 10500 Mp. 
NEPA” kj ża, . . 28 $ 15000 „ 
Nałkowska: Na torfowiskac . 9 s 
Dygasiński: Nowele, jazda zeZinrdanka 1900 ; iędnieki Wand OE powieści dla dzieci b 
ji miah Ra plz Anioła . ih » Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki 
Gobi oya g mber Ali N J 900: » z całego Świata ilustr., opr.  . _ . 15000 , 
obinEsfgg a rabez Al PA TANANA » | Sokołowski E. Dr: Skrót, hist. starożyt. 3500 , 
Rabska: Barbarzyńca . . . . 1900 , SSR eków Erednich f 3 a „8500 
France: Sw. Satyr 1900 , — nowożytnej 1 à ' 83500 ` 
Twain: orya podwójnie detektywna 1800 > — Polskiej * ki stodół 
Domański: Prawo mężczyzn, z | 8 % x ś p 4 Sami 
Wierzbicki: Siostra Póleja y i 1900 M opracowany według najnowszych podręczników 
Sioroeapajć SE KG aai: M 5 szkolnych. 
Flaubert: enda o św. Juliznie szpi 1 a 
Stevenson : ardena Markhein i nocieg 1900 ,„ Ziota Biblioteczka. 
Krzewiński: 121, 122, 123 . w” w a1800Fr5 E. Sadowski: Miła niespodzianka. Bajki, 
Żeromski: W sidłach "niedoli m „ 1900 s baśnie, powiastki, legendy i opowia- < 
Huber: Albert Einstein i jego teorya . 1800 „ dania, druk w 2 kol. z 45 rysun., op. 4500 Mp 
Sopotnicki : Kampania Pelsko-Ukraińska 2900 „ Majewska Helena: Czytajmy wszysey 
Grabski: Naród a Państwa » „ 1900 „ panil, baśnie, powiastki i o pama 
33 rysunkami . 4500 „ 
Mec M.: Świat Bajek, pawia- 
stek, legend, opowiadania z 45 rysun. 4500 „ 
Biblioteczka dla dzieci dotychczas oka- 
zało się 55 numerów każdy numer 
eddzielnie po . + ~ 500 „ 


De ceny dolicza się 2000 dodafku drożyźniaBego, 
wysyła się za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości lub za pobraniem pocztowem. 


Ksiegarnia Polska w Bukowsku 


Wysyła ża poprzedniem nadesłaniem gotówki 
, lub za zaliczką F 49 


Księgarnia Polska w Bukowsku | 


Newa Drukaraja Dzienikowa, Orzesskawej z 


Fate R aaa N 


